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RRRRERRŃE 
OD ADMINISTRACJI. 


Wobec rozpoczynającego się miesiąca npraszamy 
P. T. prenumeratorów o rychłe odnowienie pre- 
mmumerały, celem unikuigcia przerwy w dostawie 
dziemits. 

Prenumerata kwartalna wynosi na prowin- 
gi 8 Koron, miesięcznie 2770 b. 

' Peengmerata w miejsca bez odnoszenia 2 
kor., za odnoszenie dopłaca się 40 b. 

„Wsżyscy towo przystępujący prenameratoro- 
wie otrzymają za uadesłaniem 20 kal. na por- 
% powieść „MAŁY GARNIZON“, a nadto począ- 
ek wychodzącej obecnie powieści W. Collinsa: 
„Widmo zbrodni”, pierwsze 11 arkusików. 


KRZ 
Kto bedzie nami rządził? 


Blok liberno-zydowski fuakejonuje przy wy 
borach miejskich z całą precyzją, — przyczem 
jak zawsze, — żydzi okaznją się lepszymi po- 


litykami i zręczniejszemi spekulantami, niżeli i 
ich liberalni sprzymierzeńcy. Przy rozdawni- 
ctwie mandałów z kurji uprzywilejowanych, w 
których stanowia czynnik decydujący, zydzi 
wysuwają przedewszystkiem „swoich“ ludzi, — 
4. j.--chrześcijan, na których liczą, że nie będą 
stawiać zapory ich zamysłom. W ten sposób 
zyskują podwójnie. gdyż unikają zarzutu zży- 
dzenia rady miasta i mogą spokojnie a skute- 
cznie operować za kulisami. Program ich już 
jest znany: na pierwszym planie stoi narzuce- 


nie -nauczycieli żydoskich chrześcijańskim dzie 
ciom i wprowadzenie żydów do starodawnych 
cechów krakowskich, które zachowały. dotych- 
czas: swoją katolicką wyłączność. 

To jest pierwszy postulat żydów niezawi- 
słych, — dra Grossa i dra Handaua, — a o- 


biecał im w tem dopomagać p. Daszyński, —— 


który słusznie zdobył sobie miano honorowe- 
go niezawisłego żyda. Kandyduje bowiem z 
kuryi opanowanej całkowicie przez żydów, a 
program jego jest zupełnie zgodny z progra- 
mem 'tydów niezawisłych. P. Daszyński jako 
socjalista zwalcza przywileje i żąda powszech- 
negó głosowania do rady miejskiej — nie 
przeszkadza mu to jednak wcale wślizgiwać 
się do rady przez kurję najbardziej uprzywile- 
jowaną i to taką, w której chrześcijanie nie 
mają głosu.. Dlaczego p. Daszyński nie kan- 
dyduje w ‘kurji inteligencyi, przeważnie pol- 
skiej i lepiej uświadomionej aniżeli inne? Wi- 
docznie jest przekonany, śe upadłby tam bez- 


powrotnie.. Nie dobrze to świadczy o wpły- 
wie socjalizmu wśród ludzi inteligentnych... 

Więc dzięki żydowskim kupczykom i jako 
ich patron i obrońca wejdzie p. Daszyński do 
Rady, wzmacniając tam falangę żydowsko-ra- 
dykalną dra Grossa, dra Landaua i prawdopo- 
dobnie... dra Seinfelda, w którym zajście z p. 
Perkowską nie ostudziło zapału do kandydo« 
wania. Dalej dostanie się do Rady z kuryi 
uprzywiłejowanych, oprócz żydów, — cały 
szereg ludzi od nich zawisłych, i przez nich 
zamianowanych. Łatwo sobie wyobrazić na 
jakie tory wejdzie polityka miejska. Pod wzglę 
dem ekonomicznym rozpocznie się era Szało- 
nych spekulacyj, napełniajątych kieszenie ży» 
dowskich przedsiękiorców, — pod względem 
kulturalnym wszystkie usiłowania będą skiero- 
wane do osłabienia i zatarcia katolickiego i 
polskiego charakteru miasta. Kultura polska 
zostanie żastąpiona tą, którą głosi p. Feldman, 
którą wyznaje dr. Gross, która propaguje p. He- 
cker. 

Nie jest to ani żart, ani frazes, ani prze- 
'sada. Krakowowi grozi rzeczywiście niebszpie- 
czelistwo żydowskich rządów, których następ- 
stwem musi być dezorganizacja miejskiego 
szkolnictwa, walka wyznaniowa 1 wydanie fi- 
nansów miejskich na łup żydowskiej zachłan- 
ności. Blok liberałno-żydowski pragnie usunąć 
z Rady wszelką opszycję i wszelką kontrolę; 
jeżeli mu się uda obalić listę niezawisłą w ku- 
ryi inteligencyi, — będziemy skazani na pano- 
wanie dra Ignacego Landana ip. Ignacego Da- 
szyńskiego, — bez ktorych prezydent nie po- 
trafi niczego zdziałać. Lista, którą wezoraj o- 
głosiliśmy, bezpartyjna i kompromisowa, zawie- 
ra nazwiska obywateli znanych z demokraty- 
cznych przekonań, — jest przytem szczerze 
katołicką i reprezentuja bardzo poważną sumę 
wiedzy, wykształcenia i politycznej dojrzałości. 
Byłoby bardzo pożądanem, aby przeszła w ca- 
łości, — wówczas bowiem pswstałaby w radzie 
grupa stojąca na gruncis narodowym i katoli- 
ckim, któraby mogła powstrzymać zapędy li- 
berałno-żydowskiego bloku. Nie wątpimy teź, 
że krakowska inteligencja wszelkich zawodów 
i odcieni. poprze solidarnie i czynnie kandyda- 
tury ludzi dających rękojmię, że narodowe i 
religijne tradycje naszego miasta nietylko usza- 
nują, als im przysporzą nowego blasku. Iute- 
ligencya powinna pamiętać, że o jej sprawy 
głównie chodzi, że jeżeli chce, aby jej ideały 
kulturalne i narodowe przyświecały nadal spo- 
łeczeństwu, powinna je osłonić tą najsilniejszą 
bronią jaka przysługuje wolnym ludziom wno- 
ważytnych organizacjach politycznych tj. kartą 
wyborczą, 


Korespondencja. 


Wiedeń. 


Przesilenie ministerjałne zostało według 
ostatnich wiadomości juz zażegnanem, a 
przynajmniej odroczonem. Mimo wielkiego ba- 
lasu niezadowolenia tak ze Strony Czechów 
jak i Niemców, mimo szumu groźnych zapo- 
wiedzi, mimo wreszcie szczerej „woli wywoła- 


nia kryzysu w rządzie obie strony nie odwa- 
żyły się na podważenie obecnego gabinetu. 

Znamiennym wielce dla obecnego parla- 
mentu jest taki właśnie obrót sprawy. Zna- 
miennym, ale nie zaszczytnym. Jest bowiem 
dowodem dziwnej nieszczerości stronnictw par- 
lamentarnych wobec swych zasad, swych prze=' 
ciwników i swych wyborców. Takie same bo» 
wiem załatwienie sporu leżało w mocy obuna= 
rodów jeszeza przed tygodniem, jeszcze przed 
dniem onegdajszym i było wskazywanem wy- 
raźnie i zalecanem przez prezydenta gabinetu. 
Mimo wszelkich przeciwnych argumentów i 
Czesi i Niemcy dopuścili nadaremnie, jakby dla 
zabawki, do kilkudniowego zawichrzenia sytn= 
acji politycznej, do rozjątrzenia samego Spora 
i ać naprężenia w koalicj: rządowej, by wre- 
szcie zgodzić się na propozycję prezydenta rzą- 
du. Nasuwa się mimowoli pytanie, jakie moty- 
wy kierowały aranżerami kilkudniowej awan- 
tury? Jak usprawiedliwią oni tę niemiią kome 
dję? Niczego bowiem nieuzyskali ani Czesi ani 
Niemcy. Gabinet zostaje cały, dr. Klein dalej 
zatrzyma tekę sprawiedliwości, rozporządzenia 
Strómaysra pozostanę dalej w mocy (na pepis- 
rze), sędziowie niemięccy w Chebie będą je da- 
lej ignorowali wbrew judykaturze Trybunału 
Najwyższego i ubolewaniom ministra i t. p. Z 
drugiej strony Czesi będą się starali mimo co- 
fnięcia rozporządzeń Badeniego wprowadzić via 
facti wewnętrzny język urzędowy w sądach 
królestwa czeskiego; wszystko więc pójdzie po 
dawnemu. Przynajmniej na kilka tygodni. Gdy 
przedłożonym zostanie projekt ustawy języko- 
wej, gorączka kłócących się stonnictw wzmo* 
że się znowu... 

Zdaje się, że przyczyn, które wywołały 
przycichającą już wrzawę szukać należy nietyle 
w programach i przekonaniach stromnictw ile w 
pewnych momentach politycznej demagogii. Po 
stromie niemieckiej z wielką rezerwą trzyma się 
najpoważniejsza grupa, tj. partja chrześć.spo 
łeczna. Mimo patryotyzmu niemie ckiego nie . 
dała sie popchnąć do awanturniczych gróźb i. 
manifestacyi przeciw Czechom- Za to pierwsze 
skrzypce w koncercie kryzysowym dzierżyli to 
warzysze, „„wolnowsaechniemca* p Hermana Wol 
fa, t. zw. „radykali niemieccy“, a sekundowała 
m słowianceżercza partja postępowo niemiecka. 

Wszyscy libaralni posłowie niemieccy „robi- 
li“ przesilenie jaknajgwałtowniej. Wszak walka 
narododowa to dawne hasło, która do nieda- 
wna jeszcze skupiało pod liberalne znaki wszyst- 
kich Niemców od gór sudeckich do Alp tyrol- 
skich. To jedyne hasło, które ich czyniło bo- 
haterami narodowymi i gotowało tryumfy. - 
Więc próbują jeszcze dawnej broni w nowych 
warunkach. Walka z Czechami to dla nich ko- 
nieczna wałka o byt, bez niej stańby się 
zbytecznymi w obecnym parlamencie. 

Na polityce czeskiej mści się srogo przesz- 
łość niedawna. Wieloletnia obstrukcja nie przy- 
niosła im pożądanych rezultatów, stronnictwa 
czeskie spróbowały więc za wzorem Polaków 
„pozytywnej polityki“, Wstąpili do koalicji rzą- 
dowej i zawiesili swe żądania prawnopaństwo- 
we. Ale społeczeństwo czeskie nie przeszło 
tej samej metamorfozy. Najpoczytniejszy dzien- 
nik czeski „Narodni Listy“ wystąpił przeciw po 
lityce Klubu czeskiego. I tak kierujące dotąd 
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siłą swej inteligencji i tradycji stronnictwo mlo- 
doczeskie straciło wiarę u wyborców. Straci- 
ło, bo dawna jego polityka zawiodła ogólne na 
dzieje. Inne zaś stronnictwa czeskie, jak a- 
grarjusze i katońcko-narodowi nie mogą zdo- 
być się na żaden krok samodzielny. WWszyst- 

e one muszs obecnie uderzać w wielki tam- 
tam walki narodowościowej, by Świadczyć wy- 
borzom, że walczą za naród... 

` Nie można zarzucać stronnictwom czeskim 
i niemieckim wyłącznie celów oportuanistycz- 


nych i egoistycznych w prowadzeniu wałki ję-- 


zykowej. Wątpliwemi są tyłko formy, czas i 
rozmiary tej wałki. 

Ze przesiłenie ostatnie zostało odroczonem 
aż do walnej rezprawy językowej, widzieć w 
tem należy bądź co bądź zwycięstwo prawdzi- 
wego parlamentaryzma. 

Zwyciężyło zdanie, że dla kilku tygodni 
zwłoki nie należy obałać gabinetu. Należy po- 
czekać, aż przyjdzie meritum sporu pod obrady 
izby posłów. Dlatego należy powiedzieć, ża 
nie tylko kryzys gabinetowa została zażegnana, 
ale kryzys parlamentarna. (Gdyby dla kilku 
miesięcy zwłoki w uregalowaniu spraw spore 
nych obalono gabinet, parlamentaryzm austrja- 
cki znalazłby się w wielkiem niebezpieczeń- 
stwie. Uniknął go szczęśliwie i w tem dowód 
jego siły i żywotności 


Obłęd antipolski. 


Gdyby znalazł się zjadliwy satyryk, który 
by chciał ośmieszyć skompromitowanych ob- 
rońców rosyjskiej reakcji, nie mógłby wymyśleć 
pic bardziej humorystycznego nad to, co wypisuje 
obecnie z całą powagą jeden z głośniejszych 
| egg rosyjskich, osławiony p. Mienszi- 

ow z „Now. Wrem.* Gdy niedawne klęski na 
Dalekim Wschodzie odkryły przed zdumioną 
Europą niesłychaną zgniliznę i deprawację ro- 
syjskich sfer biurokratycznych, p. Mienszikow 
stara się udowodnić, 20 w tym bagnie biuro- 
kratyczne-istinno-ruskim wszystko działo się 
jak najlepiej! Niebyło przekupstw, nie było pa- 
pierowych butów, nie było oficerów, myślą- 
cych więcej o pijaństwie niż o sztuce wojen- 


nej, nie było jenerałów, wodzów i ministrów, 


którzy niczego przewidzieć nie zdołali, i odda- 

di na łup Japończykom nieprzygotowane wojs- 

ka, nienzbrojoną twierdzę i niezdolne do bit- 

ky eskadry. Klęskę Rosjan zgotował kto inny: 
olaey. 


Wtadystaw Pedkowiński 


(Z powodu wystawy prac artysty) 

swiatlo jest warunkiem sine qua non ma» 
larstwa. Dzięki niemu, barwy i ksztąłty istnie- 
ją dla oka, ulegając, — stosownie do rodzaju 
i natężenia — licznym i wielkim zmianom. Ba- 
daniu zjawisk Świetlnych poświęcali się w rò- 
tnvch epokach poszczególni artyści, wysuwa- 
jąc je wszakże rzadko na płan pierwszy i stu- 
dlajgo w granicach dość ciasnych. Traf zrzą- 
W, iż w drugiej połowie NTN wieku, we Fran- 
cji, grupa pierwszorzędnyckh talentów malar- 
skich, nie tworząc ani szkoły, ani bractwa (ja- 
kiem byli n p. prerafaelici) oddała się zaciek- 
łenme, szezeremu, długotrwałemu badaniu zja- 
wisk świetlnych, w jak najszerszym zakresie 
wysawając je na plan pierwszy i stwarzając dla 
ich wyrażania nowe Środki — zupełnie intui- 
eyjste — lecz, jak dowiodły badania uczonych 
na wiewzruszonych prawach oparte. Technika 
twórców nowego kieranku polegała na wyłącz- 
nem prawie używaniu barw widma słoneczne- 
go, na kładzenia ich obok siebie (w przeci- 
wieństwie do mieszania barw na palecie) tak, 
by zmieszane na siatkówce widza, znajdujące- 
go się we właściwej odległości, czyniły wraże- 
nie tej barwy, o którą artyście chodziło. (Od- 
iegłość widza od dzieła musi być znaczną, 
lecz już Rembrandt mawiał, że obrazy nie is- 
tnieją na to, by je wąchano). Czystość palety 
wpłynęła na spotęgowanie blasku w dziełach. 
Nastąpił rozkwit malarstwa krajobrazowego: 
Swiatlo studjowano wszędzie, a nie wyłącznie 
wśród ścian pracowni; stąd pojawienie się w 
dziełach wszystkich obrazów życia i usiłowa- 
nia wydobycia charakteru tych objawów. A 
zatem istotą nowego kierunku było |studjowa- 
nie i odtwarzanie zjawisk świetlnych oraz cha- 
rakteru współczesności: cechą zewnętrzna, 
względna — nowa technika. Oełrzczono go 
przypadkowo nic nie wyrażającą nazwą: im 


” 
s 


Niedawno p. Mienszikow za mieścił w Now 
Wrem.' artykuł „Cuszima i Polacy“ w którym 
wykazywał czarno na białem, że klęskę Cuszim- 
ską spowodował jeden jedyny Polak, który 
znalazł się dziwnym trafem w zarządzie mary- 
narki jen. Brink! Wprawdzie Rosja ma nie- 
spełna dwustu admirałów, wprawdzie Polaxów 
na wyższych stanowiskach wojskowych w ar- 
mji rosyjskiej prawie, że niema, ale właśnie, 
zdaniem p. Mienszikowa, te nieliczne jednostki 
które można policzyć na palcach, zgotowały klę- 
skę rosyjską... Z tego zaś wynikałoby przede- 
wszystkiem, że cała rosyjska admiralicja i je- 
nęralicja widocznie nie nie robiły, zajęte pijań- 
stwem i kartami... 

A to niewatpliwie jest prawdopodobniejszą 
przyczyną porażki cuszimskiej, niż osoba jed- 
nego jedynego Polaka w zarządzie mary- 
narki. 

Dokonawszy takiego odkrycia co do Cu- 
szimy, p. Mienszikow poszedł natnrałnie dalej 
w tym kierunku i w jednym z ostatnich nu- 
merów „Now. Wrem.* ogłosił artykuł p t. „Po- 
łacy i Port Artura," w którym winę kapitula- 
cji twierdzy przypisuje również Polakom, a 
właściwie jednemu Polakowi. Ąle bądź co 
bądź dowieść takiej tezy jest trudnem zada- 
niem. Iłoprzecież nawet władza wojskowa, któ- 
rej nie moźna posądzać o sympatje do Pola- 
ków, oddała pod sąd bohaterów  istinno-rus- 
kich Stessla i Smirnowa, a natomiast jednego 
na wyższem stanowisku Polaka w Porcie Ar- 
tura, Szczęsnowicza, komendanta „Retwizana”, 
najdzielniejszego z pancerników portarturskich, 
nagrodziła rangą admirałską. Ale p. Miensziko- 
wowi nie brak pomysłów. Więc najpierw de- 
nuncjuje adm. Szczęsnowicza (który jak wia- 
domo na rozkaz Stesla podpisał kapitulację ja- 
ko przedstawiciel floty) iż „zbyt skwapliwie 
pospieszył rozpocząć rokowania z jen. Nogi” 
Ale na tem nie koniec. P. Mienszikow odnalazł 
„pewnego Polaka*, który faktycznie... zdobył 
Port Artura. W obleganej twierdzy miał on 
pełnić funkcję mechanika, ale uciekł i prze- 
szedł do armji jen. Nogi. Odtąd zaczęły się 
porażki Rosjan. Ów tajemniczy Połak nauczył 
Japończyków, gdzię i jak mają strzelać; jen.- 
Nogi słuchał jego wskazówek. no i dzięki tyl- 
ko temu zwyciężył. 

Czyż to nie kąpitalna opowieść? Ze twier- 
dza nie kyła neleżycie przygotowaną do obro- 
ny, ża o zapasach amunicji, jak to stwierdziła 
rozprawa Stesala, dowódcy dowiedzieli gię do- 
piero po kapitulacji, że komendanci twierdzy 
więcej myśleli o wzajemnych kłótniach, niż o 
obronie, że nakoniec Japończycy mieli w Por- 
cie Artura tylu szpiegów, ilu było tam Chiń- 


presjonizm, dzięki wystawieniu w 1867 roku 
pejzażu, zatytułowanego „wrażenia”, namałowa- 
nego przez najcharakterystyczniejszego przed- 
stawiciela grapy, znakomitego pejzażystę Klau- 
dytusza Moneta. impresjonizm nie narzucał ża- 
dnych dogmatów, nie polemizował słowem. 
Broniła go szczupła garstka krytyków i zna- 
komitych pisarzyg których z malarzami łaczy- 
ła wspólność pewnych dążeń, składających się 
na impresjonizm lileracki (bracia de Goncourt}. 
Nowy kierunek li tylko dziełami swojemi wal- 
czył z upodobaniami tłnmu i sztuką urzędową, 
zastygłą w konwencjonalnych kłamstwach, w 
ohydnych f(ormułkach, oderwana absolutnie od 
natury i życia. 

Źrozumiała ona niebezpieczeństwo, wystą- 
piła do walki, nie gardząc żadną bronie 1 po- 
trzydziestu latach padła pokonana. Impresyonizm 
był reakcyą niesłychanie potrzebną; przypom- 
nia? przedewszysikiem tę niezbitą prawdę, iż 
w malarstwie malarstwo przez „literaturę“ 
poniewierane i zastąpione byó nie może i nie 
powinno. Jak wszystkie kierunki był i ten kie- 
runek jednostronny, bez praw i zresztą bez 
pretensyi do dyktatury. Wpłynął jednak na 
atmosferę orzedwiająco, stworzył szereg  daieł 
anakomitych, a z dorobku jego, w mniejszym 
lub większym stopniu, świadomie lub nieświa- 
domia, korzystają i korzystać będa całe szerogi 
artystów. Za błędy i przesadę nieutalontowa- 
nych, lub ciasnych, wyznawców, robiących z 
walki g rutyną i martwotą -— martwą rutynę, 
impresjonizm odpowiadać nie może. Na nasz 
grunt — zapełnie nieprzygotowany -- impre- 
syonizm przeniósł z Paryża do Warszawy (wraz 
z J. Pankiewiczem) Władysław Podkowiński. Z 
jednej strony publiczność bez kultury, z wezel- 
kich potrzeb estetycznych chemicznie wyprana, 
płytke, lecz zarozumiała i arogancka. szukają- 
ca w dziełach sztuki płaStycznej jedynie ane- 
gdotki -~ z drugiej krytyka „artystyczna“ (?!) 
smutnej sławy kierowniczka opinii, płodząca 
sterty dyrdymałek, których geniałność w dziee 
-dzinie bezwiednej humorystyki odsłaniał opatrz 


czyków, to wszystko szczegóły nic nie znaczę- 

ce. Wydał twierdzę Japończykom jeden jedy- 

By Polak. Gdyby nie on, Rosjanie zwycięży 
VAR 

Po tak sensacyjnych odkryciach trzeba 
tylko czekać na dalsza rewelacje p. Mienszi- 
kowa o armji mandżurskiej. Bo i ta przecie 
tylko... cofała się i to nie zawsze „w porząd- 
ku“. Jeźli publicysta z „Now. Wrem.* nie wy- 
każe czarno na białem, że zdrada pewnego 
Polaka spowodowała wszystkie klęski mandżur« 
skie, Lo gotów udowodnić, że przynajmniej bab- 
ka, albo prababka Karopatkina była... Polką, 
Wtedy będzie mógł zawołać z tryumfem, 
ż6 uratował honor Rosji... 

Ale żart na stronę. Po za humorystycz= 
ną stroną wywodów p. Mienszikowa występu- 
je w nich jeszcze niesłychana nikczemność. 
Publicysta z „Now. Wrom“. ośmiela się swem 
sprzedajnem piórem dotykać naszych wiesg- 
czów. P. Mienszikow zapewnia, że już Bran- 
des(!) za główny motyw utworów Mickiewicza i 
Słowackiego uznał „sławienie oszustwa i nae 
paści z za węgła”. A dalej powołuje się na au- 
torytet... osławionego Franki. 

Treść wywodów p. Mienszikowa jast nase 
tępująca: 

Mickiewicz, bożyszcza narodu polskiego, 
instruktor patrjotyzmu, napisał poemat pKonrad 
Welłenrod' apoteozujący zdradę. Sam dr. [waw 
Franko'uazwał w studjum swojem Mickiewicza 
piowcą zdrady . A ponieważ, jak się rzekło, 

ołacy wierzą w Mickiewicza jak w Ewangelję 
i czczą go i uwielbiają. przedto ideałem ich 
patrjotyzmu jest zdradzać znienawidzonego 
Wroga. 

Swoje twierdzenie poparł publicysta z 
„Now. Wrem.* „miażdżącym* argumentem zna- 
nym wyjątkiem z „Dziadów“, (pieśń Kocrada) 
„Pieśń ma była jnż w grobie, już chłodna" 
„To z Dziadów“ — konkluduje Mienszikow — 
stosunkowo spokojnegof(!) poemata“ zapomniał 
jednak dodać, że w tych samych Dziadach 
pieśń ta zostala uznanąza „pogańską”. 

Byłoby rzeczą zbyteczną zbijać wywody, 
w których głupota łączy się ze złą wolą Spo- 
łeczeństwo polskie dało już w swoim ":zasie 
należytą odprawę równie niedorzecznej jak po- 
dyktowanej nienawiścią, elukkabracji Franki 
Dziś należy stwierdzić, że rosyjski organ u- 
rzędowego słowianofilstwa „Now. Wrem.* 
obrzucił błotem najwspanialszy kwiat poezji 
słowiańskiej. To już przechodzi zwykłą miarę 
antipolskiego szału publicystów z „Now. Wrem' 
To też przedewszystkiem samo społeczeństwo 
rosyjskie powinno jak najkategoryczniej za- 
protestować przeciw tej nowej napaści na na- 


nościowy po prostu w owych ozasach człowiek 
Witkiewicz. Stąd atmosfera, uśmiercająca oddy- 
chające nią najwybitniejsze talenty, lub wypę* 
dzająca je z kraju. Wniej miał żyć, czyłi męe 
czyć się męczony przez innych i szybko wre- 
Rzcie sam przez siebie zamęczony — Podko- 
wiński, talent wielki, świetne rokujący nadzie- 
je, pełen zapału do pracy, natura prawa, pro- 
sta 1 szczera. -—— Władysław Podkowiński uro- 
dził się 4 lutego 1866 roku, w Warszawie. Oj- 
ca stracił, gdy był niemowlęciem; wychowaniem. 
jedynaka zajęła się matka, któro dzięsięciolet= 
niego chłopca umieściła w szkole technicznej. 
Tutaj poczyna się ujawniać talent rysowniczy; 
tutaj dziecko marzy o drodze, na której mło 
daieniec miał wkrótce zabłysnąć i agasnąć -~~ 
jak meteor. Po czterech latach epussoza szkołę- 
technicaną i zapisuje się do szkoły rysunkowe} 
gdzie, jako jeden z najwybitniejszych ucaniów. 
pracuje do r. 1884. Pisma i łustrowane mamie- 
szczają od tej daty do roku 1883 mnóstwo 
różnorodnych rysunków Podkowińskiego; nawią- 
zujo on przyjaźń e Pankiewicaem, a bliższe 
stosunki z A. GierymSkim, Witkiewiczem i Ny- 
gietykckim. W roku 1886 udaje się wraz z Pan- 
kiewiczem do Petersburga, pracuje tn przes 
rok w akademii, pod kierunkiem batalisty Wille 
walda, wraca do Warszawy, a2 początkiem 
r. 1889 wyjeśdza -- talrże z Pankiewiczem — 
Qo Paryża. Latwo sobie wyobrazjó, jak silne 
wrażenie zrobiła na młodzieńców  atolich ówia: 
ta. Będące w rozkwicie impresyonizm podbił 
artystyczne dusze bardzo szybko, :skazując je 
na cały szereg zawodów i przykcości. Podko- 
wióski był urodzonym rysownikiem; chwytał 
kształt, bryłę o wiele łatwiej, aniżeli barwę. Mi- 
mo tom zaciekłością począł stndyowań 6tekty 
barwne i świetlne i należy przyznać, że w koń 
cu doszedł de rezultatów bardzo poważnych.. 
Nięktóre prace z tej epoki i cokolwiek później- 
szej są bardzo interesujące. Inne, które taką 
burzę miały wywołać w Warszawie, choć grze: 
szą pewną polemicznę przesadą, 2 wielu wzglę- 
-dów zupełnie zrozumiałą, zasłngiwały bądź c3 
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ród polski i jego wieszczów, którzy sa chlu- | 


bą nie tylko Polski, ale całej słowiańszczyzny, 
powinno dać dowód, że niema nic wspólnego 
x istihno ruskimi barbarzyńcami w rodzajů 
Mienszikowa, którzy są nieprzejednanymi wro- 
gami zarówno kultury, jak i ideałów słowiań- 
skich... 


Walka z alkoholizmem w  Szwajcarji. 


Nie każdemu zapewne wiadomo, że ma- 
łeńka i kulturalna Szwajcarja zajmuje piąte na 
świecie miejsce co do iłości spożywanego al- 
keholu. Na jednego mieszkańca tego kraju 
wypada 11:66 litrów alkoholu, spożytego w 
ciąga roku. Jak wysoka jest ta cyfra, świadczy 
wymowne porównanie choćby z taką Rosją, 
która słynie z pijaństwa. Otóż tam na jedne- 
go mieszkańca przypada tylko 282 litry alko- 
holu rocznie. 

Tak szerokie rozpowszechnienie alkoholu 
w Szwajcarji wywołało naturalną i energiczną 
akcję dla wykorzenienia tego nałogu. Szwaj- 
carja posiada 26 antialkoholicznych stowarzy- 
szeń i zwiazków z 50 tysiącami członków. Sto- 
warzyszenia te, propagując zupełną abstynen- 
cję od alkoholu, wydają gazety, ogłaszają róż- 
na publikacje, organizują odczyty i procesje. 
Główni jednak przywódcy tego ruchu zdają 
sobie sprawę, że propaganda ta sama przez 
się nie może odnieść pożądanego skntku. Zna- 
mienne w tym względzie uwagi wypowiedział 
jeden z gorliwszych działaczy na polu walki 
z alkoholem, głośny uczony Angust Forel (prof. 
uniwersytetu w Zurychn). 

Twierdzenie — oświadczył on w rozmowie 
a jednym z korespondentów — że z podniesie- 
niem kultury, z wprowadzeniem mauczania po- 
wszechnego, z poprawą bytu ekonomicznego 
ludności i t. p. pijaństwo upadnie samo przez 
się -- jest wprost nonsensem. Szwajcarja jest 
tego dowodem. Mamy powszechne państwowe 
nauczanie, mamy wysoką kulturę, mamy za- 
można ludność wiejską, mamy wszystkie swo» 
body polityczne, a tymczasem wszystkie te 
słodkie owoce postępu toną w gorzkiem morzu 
alkoholu. Jast tylko jedna niawatpliwa droga 
do walki z alkoholem — droga ustawodawcza. 
Nasze zadanie nie na tem polega, aby zgroma- 
dzić w swych szeregach największą liczbę lu- 
dzi abstynentów, lecz aby przygotować ludność 
do przyjęcia drakońskich praw przeciw spoży- 
waniu alkoholu. Trzeba także przezwyciężyć 
i ten przesąd, który każe wierzyć, że dochody 
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bądż, na uwagę i szacunek, jako dzieła zdra- 
dzajace duży talent i uczciwy, duży wysiłek, 
mie bez dodatnich rezultatów. (Jesień*, „La 
tarnik*). Brak środków zmusza artystę do po 
wrotu w r. 1890. bieda miała go w dalszym 
ciągu gnębić, prawie do końca krótkiego ży- 
wota. Bovjkotowany—rzecz prosta—przez To. 
warzystwo „Zachęty“ (lepszej nazwy najsubtel 
niejszy ironista wynaleźć by nie mógł) które 
wówczas okryło się chwałą, bojkotując rów- 
nież i (c«hełmońsziego, „zachęcając“ natomiast 
iessera i jemu podobnych—wystawiać począł 
u Krywulta rzeczy bardzo Śmiałe, („Kubiety 
grające w bilard“), coraz lepsze, pozbywając 
się szybko doktrynerskiej przesady, rzeczy, któ- 
re wkrótce miały się stąć wybornemi, zarówno 
w dziale portretowym jak i krajobrazowym. U 
bydwa te rodzaje, z równem powodzeniem, 
uprawia artysta między r. 1891, a 1894, wyje- 
żdzając często w okolice Warszawy lub w San 
domierskie. Portrety. często pod gołem nie- 
bem malowane, odznaczają się zwłaszcza nie 
spotykaną dotąd u pas naturalnością układu; 
SĄ, rzecz prosta, wybornie rysowane: w kraj- 
obr. zaczyna Podkowiński farbę przetapiać na 
światło, dawać złudzenie powietrza. okalające 
go lub roztapiającego w sobie przedmioty. Pomi- 
mo wyklinań, urągań, pomimo robienia i z te- 
ge przejawu twórczości, jak zawsz6 ze wszyst- 
kiego, co nie jest iście Warszawskiem, zna- 
nych, ohydnych, warszawskich „kawałów, ta- 
tent artysty, w r. 189%, zaczyna tryumfować i 
zjednywać mu coraz więcej zwolenników wśród 
jednostek kulturalnych. Kobiety, w ogóle ob- 
darzone duszą wykwintniejszą, szłachetniejszą 
i wrażliwszą od tej, która mieszka w grubo- 
skórnej—przeważnie —powłoce mężczyzn, da- 
rzyły Podkowińskiego swoją przyjaźnią, nie ba- 
ły się pozować mu do portretu. Trudno było 
zresztą nie czuć sympatji do tej natury bar- 
dzo szczerej, bardzo prawej, żyjącej sztuką i 
dła sztuki. Podkowiński był cudownem dziec 
kiem i prawie do końca dzieckiem pozostał, 
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z alkoholu są niezbędne dla pomyślnego stann 
skarbu państwowego. 

I w myśl tych poglądów prot. Foreła, ak- 
cja antialkoholiczna w Szwajcarji nie ograni- 
cza się na platonicznej propagandzie ikapto- 
waniu zwolenników, lecz dąży do zupełnego 
wyrugowania alkoholu na drodze ustawodaw- 
czej. Już dwa kantony: Genewa i Weanx za- 
broniły na swych terytorjach sprzedaży deta- 
licznej absyntu. To wszystko co mogą uczy- 
nić władze poszczególnych kantonów, bo za- 
kaz wyrobu i sprzedaży hurtowej ałkoholu 
może wydać tyłko rada związkowa, ta jednak 
zajęła dość odporne stanowisko wobec akcji 
antialkoholicznej. Szwajcarskie koła abstynen- 
ckie nie tracą jednak nadziei, że uda im się 
dość rychło przełamać ten opór. Prof. Robert 
Hercot, dyrektor antialkoholicznego sekreta- 
rjatu Szwajcarji, w rozmowie z jednym z kore- 
spondentów tak określił sposoby i szanse pro- 
wadzonej w tym kierunkn akcji: „Prowadzimy 
obecnie zazartą walkę z naszym rządem. Na 
razie postanowiliśmy nsunać z użycia absynt, 
jako najbardziej u nas rozpowszechniony i naj- 
bardziej szkodliwy rodzaj alkoholu. Zebraliś- 
my 168 tys. podpisów i wnieśliśmy projekt 
zmiany par. 31 naszej konstytucji, gwarantują- 
cej swobodę handlu i przemysłu. Paragraf 
ten ma zawierać następujące ograniczenie: 
Przygotowanie, wwóż, przewóz, sprzedaż i prze- 
chowywanie likieru, zwanego absyntem, Są za- 
bronione na całem terytorjum Szwajcacji. Ten 
zakaz dotyczy wszystkich wogóle trunków, 
które pod jąkąkolwiek nazwą bedą na- 
śladowaniem absynta". Nasz rząd—rada związ- 
kowa jest przeciwnikiem tego prawa, i za po- 
moca rozmaitych kruczków stara się dowieść, 
że projektowana zmiana konstytucji nie może 
być przyjęta. Nasz parlament, składający się 
z osób mniej lub więcej zainteresowanych w 
zachewaniu przemysłu wódczanego, zgodzi się 
niewątpliwie z poglądem naszego rządu. W 
innych krajach nasza kampanja byłaby prze- 
grana, lecz nam przychodzi na pomoc nasza 
konstytucja, według której projekt 168000 o- 
bywateli musi pójść pod plebiscyt — na sąd 
wszystkich obywateli. Nie wątpimy, że pro 
jekt naszego prawa będzie przyjęty, pomimo 
opor- rządu i parlamenta, e wtedy, po upływie 
dwóch lat na całem t»rytorjum Szwajcarji nie 
będzie ani kropli absyntu!* 

Kiedy n nas będzie można żywić podobne 
nadzieje? 


dzieckiem dobrem, umiejącem dąsać się i wy- 
buchać jak dziecko. Dziecko to, złamane na- 
gle przez ból wewnętrzny, choć do życia stwo- 
rzone, postanowiło... powoli umrzeć, Głębokie 
uczucie, wołanie, na które nie było i nie mo- 
gło być odpowiedzi, poczęło trawić i przajsta- 
czać duszę, niszczyć ciało, wyciskać piętno na 
dziełach, w gorączce, smutku i samałuości po- 
czętych. W realiście z krwi i kości poczyna 
pracować wyobraźnia. Zjawia się fantazja, a 
następnie—symbol. Były one wypadkowa or- 
ganizacji czysto malarskiej zzewnątrz narzu- 
cone. „Taniec szkieletów“ olbrzymi, zaginiony 
w Ameryce obraz, rozpoczyna ostatni okres 
twórczości. W „lronję*, „Bajke“, „Szał“ i wre- 
szcie w „Marsz żałobny'*—ten wspaniały, roz- 
dzierający, beznadziejny krzyk boleści— przele- 
wał dogasajaący Ssuchotnik cierpienia, wśród 
których szamotała się raniona i rozraniana wła 
sną egzaltacją dusza. Poezja, tchnąca z tych 
dzieł, nie mogła przebić tlaneli, pod którą—u 
filistrów —jest miejsce na seree, Nie mógł do 
tych fihstrów przemówić, ani szaluny tempera 
ment, ani olbrzymi talent. Wytykano wady, — 
niewątpliwie istniejące=—szukano pcheł w lwiej 
„Szał*—potężny dowód tego talentu 
—oceniano często z weterynaryjnego, a nawet 
pornograficznego punktu widzenia. Przed kilkn 
laty. pewien “Savonarola z pod Opatowa u- 
zbvajał już fornali w widły i gotował najazd, 
arabiając grunt w prasie warszawskiej. Wy- 
wiezienie dzieła do Krakowa uratowało je od 
powtórnego zniszczenia. Pierwszego dokonał 
był sam artysta tnąc je na kawałki. Uczuć, ja 
kie nim powodowały, roztrząsać nam się nie 
godzi; możemy Zwłaszcza nie bronić artysty 
przed napaściami, które pamięci jego dotknąć 
nawet nie megą. Podkowiński był artysta; two- 
rzył więc dzieła sztuki. To, co po za sztuką 
stoi, było mu obce. Zgasł 5 stycznia 1895 r. 
Feliks Jasienski, 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCIJANŃ:! 
Kraków dnia 2 kwietnia 1908 r. 


— Maiendarzyk kościelny: Dziś we czwar- 
tek Prancisz. z Pauli i Teodozył panny; w piątek Krwi 
Pane Jezusa, Ryszarda biskupa i Marji Egipojanki. 

Kalendarzyk astromomiexwmy: Wschód śloń- 
or rozpoczal się dziś o godz, 5 minut 15; zachód przy- 
pada o godz. 6 min. 11; długość dnia godz. 12 minnn 5%, 


Kalendarzyk ezwartkowy. 
Dziś, d. 2 kwietnia. 
Teatr miejski: „Car samozwaniec. 
Od c z yty. „Odrodzenie myśli narodowej” 
p. Ludwik t.zerniewski w sali rady powiato- 
wej o godzinie 7 wieczór, 
„Ferdynand Brunetiere* prof. dr. Grabowski 
w auli Uniw. Jag. o g. 5 po poł. 
Wystawy kart korespondencyjnych 
Towarzystwa „O własnych siłach, w lokalu 
nieustającej wystawy budowlanej. 
Wybery do Rady miasta z koła ręko- 
dzielniczego. 
Teatr Kineton: trzy przedstawienia 
kinematograficzne. 
Cyrk Edison: Przedstawienie kinema- 
tograficzne. 
Chromofotoskop „Tyrol* i „Wolga“ 


WYBORY DO RADY MIEJSKI(J og- 
bywają się dziś z kurji rękodzielniczej. Kandy- 
datami chrześciańskimi sa pp. Wolny i Iglicki, 
i oni powinni zgromadzić głosy wszystkich 
chrześcijańskich rękodzielników. Zydzi agitują 
po cichu za swymi kandydatami. Niema dziś 
wprawdzie większości, ale liczą na rozłam wśród 
chrześcijan. To też rękodzieinicy powinni głoso- 
wać gromadnie i solidarnie, pod groza zatraty 
dwóch mandatów. 


— DO UCZCZENIA STULETNIEJ ROCZ- 
NICY URODZIN SŁOWACKIEGO w r. 1909 
wzywa społvczelstwo polskie odezwa. podpi- 
sana przez przedstawicieli wszystkich literac- 
kieh i naukowych towarzystw polskich. „Setna 
rocznica -~ brzmią słowa odezwy — niech bę- 
dzie narodowem świętem! niech nas skupi 1 
połączy nie tylko w przemijającym hołdzie dla 
jednego z największych w narodzie, ale niech 
będzie płodnym w następstwa doniosłe społe- 
cznym faktem! Niech nas zjednoczy w ciężkiej 


Jutro w Pałacu Sztuki, przy placu Szcze- 
pańskim, otwartą zostanie 41-a specjalna wy- 
stawa ze zbiorów F. Jasieńskiego na dochód kp- 
mitetu, sprowadzającego prochy Słowackiego 
na Wawel. Składa się ona z kilkunastu, zupeł: 
nie tutaj nie znanych, dzieł Podkowińskiego i 
kilkudziesięciu dzieł Wyspiańskiego. Wystawa 
o twórczości obu artystów bardzo dukładne da- 
je wyobrażenie. Są tu dzieła rozmaitej treści. 
rozmaitymi sposobami wykonane i z różnych 
epok twórczości, tak skrępowanej warunkami 
i chorobą, pochodzące. Słynny olbrzymich roz- 
miarów „Szał*, znajdujący się w zbiorach F, 
Jasieńskiego, nie mógł być z powodu trudności 
natury technicznej. wystawiony. Oglądać jednak 
można interesujący, pierwszy, również olejny, 
pomysł dotego obrazu. Portret F. Jasieńskiego 
jest nietylko jednem z najlepszych dzieł Pod- 
kowińskiego, ałe i jednym z najlepszych, z wie- 
lu względów, portretów polskich, tak jak jedną. 
z najlepszych akwarel — jako rysunek i ko- 
lor — jest wystawiona ulica Nowy nwiat w 
Warszawie, widziana z okna pracowni artysty. 
Krajobrazów olejnych mamy tu trzy; bardzo są 
cenne jako typowe okazy twórczości artysty 
na tem polu i dokumenty impresjonizmu poł- 
skiego. („„koniczyna', „łubin“, „fołwark*.) Wy- 
stawy dopełniają słynna „Konwalja* (akt), „tan- 
cerka* i rysunki, między którymi studja do „tań- 
ca szkieletów“, Wyspiański reprezentowany jest 
przez auto portret, znakomite; „Macierzyństwo“ 
portrety dzieci — jedne z najpiękniejszych rze- 
czy, jakie w tym rodzaju wogółe istnieją, sześć 
przepięknych krajobrazów, kwiaty, pierwszy po- 
mysł do witrażu (odrzuconego) dla katedry lwo- 
wskiej, portrety J. Zuławskiego i Z. Hendla sze- 
reg studjów pastelowych i kredkowych oraz 
flnorofort (rysunki wykonane na szkle, i wytra- 
wione za pomocą kwasu). Wystawa trwać bę- 
dzie do 1-go maja. 


s- 


Str. 4 


"iziejowej chwili i niech nas pokrzepi na dal- 
szą wędrówkę ciernistą. 


Obchód narodowy s3tnej rocznicy uro- 
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nowego właściciela apteki. — Nowym posiada- 


| czom chrześcijańskim życzymy: „Szczęść Boże!” 


dzin Słuwackiego powinien stać się objawezn ! 


znaczącym naszego dachowego życia, imponu- 
jącym dowodem naszej cywilizacyi, w której 
dyademie błyszczy i skrami ciska płomienny 
geniusz Juliusza. 

(rotujmt 
swięto Króla Ducha. Okażmy. że żyją w nas te 
ideały, które przekazał nam twórca beniow” 
skiego i Horsztyńskiego, niezrównany mistrz uko- 
chanej mowy naszej i jej niszłomny Książe. 


się zawczasu godnie na wielkie ! 
; szkoły przen. lat 50, zmarła d. 51 marca. 


Odezwę podpisali między innemi: St. Tar" ; 


vowski prezes Ak. Um., rektorowie obu pol 
skich uniwersytetów i politechnik: prezydenci 
Lwowa i Krakowa: dr. Leo i p. Ciuchciński. 
preze? Tow. dziennikarzy polskich p. Krecho- 
wiec. prezes Tow. dziennikarzy i literatów w 
Poznan.u Józef Kościelski, przedstawicieie Ma- 
cierzy polskiej, T. S. L., Sokoła, Tow. nauko- 
wege w Warszawie, tow. literackiego we Lwo- 
wie, Kół literackich we lwowie i krakowie i 
t d. Nadło znajduja się pod odezwą podpisy: 
St. hr. Budeniego, prof. Balzera, bojki, Kaspro- 
wicza, Konopnickiej, Korzora, Władysława Mic- 
kiewicza, Jacka Malczewskiego, Sienkiewicza, 
Zeromskiego, Tetmajera. Swiętechowskiego, Ry- 
dla, prezesa Koła pol. w Darlinie Szumana, 
Reymonta i szeregu wybitnych literatów i u- 
ezonych polskich. 


Z VEAURU MIEJSKIEGO. P. Włady- 
sław Zalewski, którego komedja w + aktach 
p. n. „Syzyfowe potomstwo” zyskała w sezo- 
nie ubiegłym tak żywy sukces u publiczności 
krakowskiej. występuje w sobote najbliższą w 
teatrze krakowskim z nowa praca „I mieraja- 
ce perły”. — W tytule tym zawari autor hi- 
storję uczuciowa dusz kobiecych, wydanych 
na los miłości, niszczącej entuzyazm i uko- 
chanie życia. femat .lmierających peral“ 
zamknięty jest w czterech odslonach. skreślo- 
nych z nerwem scenicznym, na który krytr- 
ka literącka zwróciła już wyróżniającą uwagę 
już przy pierwszych debiutach p. Zalewskie- 
go.—Publiczność krakowska, jak o tem świad- 
czy żywy pokup biletów na sobotę i ponie- 
działek zainteresowała się żywo nowym dzie- 
łem repertuaru oryginalnego. 


- POGRZEB śp. dra Józeta Z olla, od- 
był się wczoraj po południu z dworca kotejo- 
weyo przy nader licznym udziale przedstawi- 
cieii urzędów i wojskowości, craz licznej inte- 
hgencji z miasta. Z Wiednia obecny był star. 
radca sanitarny minister. kolej. dr. britto. —- 
Zwłoki przy licznym udziale duchowieństwa 
eksportowa! na cmentarz kanonik kated. ks. 
prałat dr. Czesław Wadolnv. -- Na cmentarzu 
zmarłego żegnali: dr. Jabłoński im. lekarzy kol. 
dr. M. Orpiszewski irp. dawnych kolegów. oraz 
dr. Borzęcki im. Tow. lekarskiego Aach. (ra- 
teji. 


SALI SĄDOWEJ. Wczoraj toczyła się 
przed trybunalem sędziów przysięg. pod prze- 
wodnictwem radcy Kulikowskiego, rozprawa 
tajna, przeciw 22 letniemu Pawłowi Wojtasz- 
kowi. o zbrodnię zgwałlcenia. -- Rozprawa za» 
kończyła się skazaniem Wojlaszka na | rok 
ciężkiego więzienia z postem co 14 dni i na 
osobne zamknięcie w rocznicę popełnienia 
zbrodni. 


BUDOWA NOWEGO KOŚCIOŁA. Na 
gruntach 00. Karmelitów bosych z Czerny, 
tuż za rogatką Rakowieką. zaczęto zwozić ma- 
terjał budowlany na budowę kościoła i klasz- 
toru dla tegoż konwentu. 


APTEKA pod SLONCEM w głównym 
Rynku przy linji A-B, dotychczas własność 
spadkobierców po śp. Otowskim, od wczoraj 
przeszła w posiadanie magistra farmacji p. Sta- 
nisława Jakubowskiego, syna śp. Romana Ja- 
kubowskiego. aptekarza w Now. Sączu. Reai- 
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pość. w której się apteka „pod Słońcem" mie- * 


ści, nabyla p. Bronisława Jakubowska, matka 


T NEKROLOGIA. Konstanty Zawrzyłło 
Wiszniewski, obywatel m. Krakowa, wla- 
ściciel apteki. przeżywszy lat 69, zmarł d. 31 
marca. 

Władysiaw Samulski, zecer sztuki drakar. 
przeżywszy lat 38, zmarł 1 kwietnia. 

Joanna Bortnikowa, wdowa po prot, wyż. 


Felicja z Sucharkiewiczów Sopińska, wdo- 
wa po obywatelu lat 76, zmarła dn. 31 marca. 

Ferdvnand Limbeck, wojskowy oficjał ra- 
chankowy, lat 54 zmarł d. 1 bm. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE. 

Czwartek: „Gar samozwaniec=. 

Piatek: „Car samozwaniec”. 


Sobota: „Umierające perły” cztery od- 
słony napisał Wł. Zalewski (nowość. 


Niedziela: © godz. 5-ej Przedstawie- 
nie ku uczczsniu Aleksandra Świętochowskiego 
© godz. 7-ej „Umierajace perły". 


— NIEMCY w GALICJI 1 na BUROWIE- 
NIE. Wiedeńsxa „Deutsche Gorresp.* donosi. 
że do Związku Niemców w Galicji należy 72 
gmin niemieckich z 2042 członkami. „Dent. 
W. Tagbl.* donosi, że na zgromadzeniu Zwią- 
zku niem.-chrześ. w (ralicji, które się odbyło 
we Lwowie d. 29 zm. znany agitator wszech- 
niemiecki i prusolilski pos. do Rady państwa 
wszechniemiec Edward v. Stransky został za- 
mianowany członkiem honor. tegoż Towarzy- 
stwa. 

Na Dukowinie. gdzie dotąd Niemcy nale- 
żeli głównie do stronnictwa agrarjuszów nie- 
mieckich, coraz liczniejszych zwolenników zy» 
skuje sobia parlja autysemicka (chrześ.-spol.) 
W Czerniowcach zaczęło w ostatmch dniach 
wychodzić 3 razy lygod. antysemickie pismo 
„Rukowiner Volksblatt." 


— KROSNO. W mieście naszym zawią- 
zał się komitet dla bojkotu towarów pruskich, 
na którego czele stanął poseł sej. i marszałek 
Rady powiatowej p. August „,Gorayski. Wpra- 
wdzie miasto nasze nie wielkie, ruch handlo- 
wy niezbyt znaczny, mimo to zainteresowanie 
się bojkotem jest znaczne. | tak w dniu 29 
marca zwołano wiec tut. i okolicznych kupców 
i przemysiewców, na który zgromadziło się 
przeszło 50 osób. Po przedstawieniu przez wi- 
ceburmistrza p. Józefa Bergmana wdrożonej 
przez społeczeństwo polskie akcji wszyscy o0- 
świadczyli jednogłośnie, że przyłączają się do 
bojkotu i zobowiązują sie nie sprowadzać ża- 
dnych towarów z Prus, a na wszelkich zamó- 
wieniach towarów u firm krajowych i pozakra- 
jowych wyrażnie zaznaczać, że żadają i przyj- 
mują tylko towary nie praskie. 

Na zebraniu tem usłyszano jednak od tych 
fachowych ludzi kilka cierpkich słów pod 
adresem naszych firm hurtownych krajowych: 
i tak Żałono się, że niektóre firmv przysyłają 
towary nie na naznaczony czas, źle opakowa- 
ne, niekiedy poniszczone, że firmy produkujące 
korzysiają z akcji bojkotu, podwyższaja ceny 
produktów. które nie stoją w żadnym stosun- 
ku do jakości produktów i ich cen, że niektó- 
re dzienniki anonsują i zachwałają jeszcze dziś 
wyroby pruskie it. d. Uwagi te powinny wziąć 
pod rozwagę dotyczące firmy. gdyż tak w ich 
interesie. jak w interesie powodzenia bojkotu le- 
ży zdobyć sobie zaufanie u detalicznych firm 
kupieckich. 

W najbliższym czasie ma być zwołany o- 
gólny wiec, na który przyrzekł przybyć z ra- 
mienia Towarzystwa Ligi pomocy +przemysło- 
wej p. Olszewski, tudzież projektowany jest 
wiec pan. 
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— SAMOBÓJSTWO W ŁAŻNI W dais, 
31 marca zjawił się w zakładzie kąpielowym. 
„Diana“ we Lwowie młody, elegancko ubranye 
mężczyzna i zażądał kąpieli. 

Skoro znalazł się w osobnym pokoju, zara- 
knał drzwi, prześcieradło rozłożył na podlodze, 
a następnie stanąwszy na niem, strzelił do Sie- 
bie z małego rewolweru. 

Strzał był celny i śmiertelny. Kula utkwiia 
w skroni i spowodowała natychmiastową śmierć. 

Przestraszona strzałem Służba zakładowa 
czemprędzej wyważyła drzwi tego pokoju z któ- 
rego wyszedł odgłos strzału rewolwerowego. 

Na prześcieradle leżał nieznajomy mężczy- 
zna, nie dając żadnego znaku życia. 

Natychmiast zawiadomiono o wypadku wip- 
dze i lekarza. Przy trupie znaleziono kilkana- 
ście listów, zaadresowanych do wszystkich 
dzienników i tygodników galicyjskich. 

Treść tych listów, hektografowanych, jest 
jadnakowa, a brzmi. następująco: 

Szanowna Redakcyo! 

Niniejszem proszę uprzejmie o łaskawe nie- 
umieszczania w łamach szan. pisma wzmiała. 
o mej samobójczej śmierci — aui też o po- 
wodach, które mnie do tego skłoniły. 

Proszę o to usilnie tylko ze wzgłędu na 
syna mego, którego pozostawiam, a który prze- 
cież wiele wstydu i upokorzenia doznałby, gdy- 
by to stało się głośnem przez dzienniki. 

Mam nadzieję, iż Szan. Redakcya raczy 
z wyżej wspomnianych powodów uwzględnić 
moja prośbę, dziękując, pozostaję 

% wysokiem poważaniem 
(imię i nazwisko). 

Koperty wszystkie pisane pismem ogram- 
nie nerwowem i pospiesznem. Na każdej przy- 
lepiona 10-halerzowa marke. 

Prócz listów, znaleziono dwie kartki; jedna 
wyraża życzenie zmarłego, azebv: „Zwłoki od- 
dać do domu pogrzebowego Wgo kurkowskie= 
go uł. Kochanowskiego i list szwagrowi raemu 
zaraz doręczyć”: na drugiej kartce pisał de- 
sperat: „Te listy (do czasopism) proszę zarsz 
rzucić do skrzynki pocztowej*. 

Samobójca, nazwiska którego w mysl jego 
ostatniej prośby nie wymieniamy, iiczył lat 54 
i był urzędnikiem w jednej z tutejszych insty- 
tucyi. Pozostawił żonę i dziecko. 


Cgzamiua dojrzałości. 


listne egzaminas dojrzałości w terminie 
letnim b. r. odbędą się w gimnazjach w na- 
stępujące dnie: 

Bochnia 9 czerwca. brody % czerwca, 
Brzeżany Ż5 czerwca. Bąkowice pod (hyro- 
wem 22 maja, Buczącz 5 czerwca, Dębica 29 
maja, Drohobycz 19 czerwca, Jarosław 9 
czerwca, Jasło 1 czerwca, Kołomyja (gimn. 
polskie) 25 maja, Kolomyja (g. ruskie) 5 czer- 
wca, Kraków gimn. św. Anny (dla uczniów 
publicznych) 25 maja, Kraków gimn. św. An- 
ny dla kobiet 9 czerwca. Kraków gimn. św. 
Jacka 15 czerwca, Kraków gimn. Sobieskiego 
21 maja, Kraków gimn. IV I czerwca, lwów 

imn. Akademickie 21 maja, Lwów gimn. H 

czerwca, Lwów gimn. Franciszka Józeta (dla 
publicznych) > czerwca, Lwów gimn. Franci- 
szka Józefa (dla kobiet) 19 czerwca, lwów 
gimn. IV (główne) 21 maja, Lwów gimn. {V 
(flia) 12 czerwca, Lwów gimn. V (główne) 16 
czerwca, Lwów gimn. V (lilia) 16 czerwca, 
Lwów gimn. Vl 1 czerwca. Nowy Sącz (głó- 
wne) 22 maja, Nowy Sącz (lilia; 22 maja, Pod- 
górze 9 czerwca, Przemyśl (polskie) 21 maja, 
Przemyśl (ruskie, ! czerwca, Rzeszów gimn. 
122 maja. Rzeszów gimn. Il 2 czerwca, Sam- 
bor %» czerwca, Sanok 21 mają, Stanisławów 
15 czerwca, Stanisławów Il 11 czerwca, Stryj 
9 czerwca, Tarnopol (polskie główne) I czer- 
wca, Tarnopol (polskie, filia, 21 maja, Tarno- 
pol (ruskie) 21 maja, Tarnów I 9 czerwca, 
"Tarnów II 9 czerwca, Wadowice 9 czerwca, 
Zbczów 22 czerwca. 


Zakład pogrzebowy 


Telefon 248. 


Józefy NORAKOWEJ duwniej Nowińskiej prowadzi 
osobiście em. ofie. pol. HORAK. 


Mikołajska I. I4 


Własny wyrób trumien spa) itp., wielki skład trumien metalowych, wieńców itd. Mrządza pogrze- 


by od skromnyc 


do najwspanialszych po niskiej cenie i rzetelnej odstudze. 
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»w. gimn. żeńskie I w Krakowie 15 
TB ue żeńsk. Król. Jadwigi w Krako- 
wie 16 czerwca, gimn. Zofii Strzałkowskiej we 
Lwowie è lipca. - A 

Szkoły realne: Jarosław ł czerwca, Kra- 
tów | 1 czerwca, Kraków Il 15 czerwca, Kro- 
30 21 maja, lwów I 89 maja, Lwów [l — 25 
maja, Stanisławów 1 lipca, Tarnopol 2i maja, 
Tarnów 10 czerwca. ) N 

Liceum Kaplińskiej w Krakowie 19 czer- 
wea, Liceum Urszulanek w Kołomyi 21 maja, 
Liceum Niedziałkowskiej we Lwowia 26 czer- 
wca, liceum Zagórskiej we Lwowie 22 czer- 
wea. liceum Nazaretanek we I.wowie 4 lipca, 
Liceum Filippiowej we Lwowie. 8 lipca. 

Eczamina pisemne odbędą się we wszys- 
tich wymienionych zakładach na trzy tygo- 
dmie przed dniem rozpoczęcia egzaminu us- 
innego. 


E E 


Z życia katolickiego. 


a Reiorma seminarjów włoskich. Statystyka kato- 


Heka w Anglii i półn. Stanach Zjednoczonzch.— 
Apoteoza Zoli i posłowie katoliccy). 


Pius X stara się wszędzie w czyn wprowa. 
dzić swoje „łnstaurare omnia in Christo“. To 
zxlnowienie jednak świata w duchu Chrystuso 
wym zależy przedewszystkiem od gorliwego 1 
świątobliwego dnchowieństwa. To też Pius X 
odrazu na początku swych rządów zwrócił szcze 
wolniejszą uwage na wychowaniemiodego kleru 
a zajął się glownie seminaryami wioskiemi, któ 
re koniecznych domagały się reform. Za jego 
to wiec poleceniem rzymska Kongregacya Bis 
kupów i Zakonników dnia 10 mają b roku spo- 
rządzila dla wszystkich duchownych uczelni we 
'Wleszech nowy program nauk. 

Obecnie ta sama Kongregacya wydała nowe 

przepisy, odnoszące się już tylko do wewnętrz 
nej dyscypliny i duchowego urobienia młodych 
jewitów. Przepisy owe ogłoszone są w jednym 
tomiku p. t. „Norme per lordinameto educativo 
disciplinare nei seminari, d'Italia.“ Praktyczny 
ten regulamin objaśnia naprzód stesunek bis 
knpa do seminarynm i daje wskazówki, jakiemi 
«się winien kierować przy wyborze profesorów i 
przełożonezo. 
Praktyczny wmysł Piusa X. i jego niezlomna 
snergia dają rekojmię. że te przedsięwzięte re 
formy przyjmą się wkrótce w całych Włoszech i 
przyniosą pożądane owoce. n 

Zə świeżego angielskiego „Catholica, Diree 
“*ory“ na 1908 r. dowiadujemy się, że w krajach 
poe «berłem Edwarda VII. żyje obecnie 12 mljo 
mów katolików. 30 arcybiskupów (z tych 2 kar 
«<lynałów), 107 biskupów. 34 wikarjuszów i 12 
prełektów Apostolskich. Taka wielka stosunko 
wo do liczby wiernych ilość biskupów tłómaczy 
się znacznym obszarem i misyjnym stanem po 
siadłości angielskich. 

Drugie podobne anierykańskie „Dire tory“ 
podaje nam statystykę katolików w poła. Sta 
nach Zjednoczonych. Według tego najnowszego 
spisu. Stany Zjednoczone liczą 13.887.426 ka 


„tolików. Jeżeli zaś do tej cyfry dada sie liczhe 


wiernych, zamieszkałych we wszystkich posia 
iałaściach półn. amerykańskich, to znaczy 

7.196.452 na Filipinach, 100,009 w Porto Rico 
i 85.006 w Hawaj, to razem katolików, żyjących 
pod gwiaździstym sztandarem, jesc w tej chwili 
22.018.006. Cyfra ta na vko okazała. Ale, jeżeli 
się pod uwagę weźmie, że ile przybędzie katoli 
ków w Nowym Świecie, to tyle przez emigracyę 
„ubędzie w Europie i, że coroeznie większa ilość 
ofiar pochłania w Ameryce indyferentyzu i nie 
wiara, aniżeli prozelityzm katoleki zdobywa no 
"yych adeptów. to liczha ta przedstawi się mniej 
wspaniale. 

Socyahistyczna masonska, klika święcie be 
„dzie wkrótce we Fraucyi uroczystą kanonizacyc 
swego nowego świętego.  Niezastygłe jeszcze 
mopiały Zoli przeniesione będą do grobów zastu 


żonych do paryskiego Panteonu. Parlament u 
chwali] udzielić ze skarbu państwa 35 tysięcy 
franków na pokrycie kosztów, jakie za sobą po 
ciągnie owa pośmiertna przeprowadzka. Taka 
apotenza Zoli oburzyła eałą nezeiwą Francyę. W 
energicznych slowach wystąpili przeciwko niej 
poslowie katoliccy. 

Napróżno jednak ze swej trybumy poseł 
skiej dzielny poseł i znany poeta Barres przyta 
czał o Zoli, niepodejrzanego chyba o Żaden kle 
rykalizm, Anatela France'a zdanie. „Zaden 
człowiek (co Zaeła) nie zrobił tyle wysiłków, 
żeby pomiżyć cała. ]udzkość. Jest on jednym z 
tych nieszczęśliwych, o którychby można pawie 
dzieć, że lepiejby było, by się nie urodzili. Na 
ptóżno apelował do patryotycznych uczuć zgro- 
madzonych posłów, tłomacząc im, że połiczkiem 
dla ojczyzny będzie gloryfikacya takiego — jak 
Zola—człowieka. Zola wobec całego Świata o- 
czerniał wszystkie stany francuskie. W swojej 
powieści ..Lia Terre" spotwarzył francuskiego rol- 
nika, w „I Assomoir" — robotnika, w „Pot Bou- 
ille! — - mieszczanina. w „La Debńicie* — żołnierza 
i. t. d. Wszystko--powtarzam — napróżno! I ow- 
szem, właśnie dla tego swego niepatrjotyzmu do- 
czekał się Zola takiej chwały! Bo któż go wre- 
szeie apoteozuje! Garstka kosmopolitów, któ- 
rych dewizą: sans patrio, a których bohaterem 
— zdrajca ojcyzny, Dreyfuss. 

Jakiego doprawdy wobe: tego” wszystkiego 
upokarzajacego i przykrego uczucia musi dozna- 
wać każdy, ojczyznę swa kochajacy, franenz?.. 


RE MIA: ORMO TIM N ||. WEKRNRNNOKNNA 
SYTUACJA PARLAMENTARNA. 


Klub czeski uchwalił głosować za budże- 
tem minister. spraw. Wobec tego przesilenie 
zostało zupełnie zażegnanem. Ustąpić ma 
tylko obecny prezydent sadu wyższ. w Pradze 
p. Wesseły, który ściągnąa na siebie niezado- 
wolenie Czechów. Ostateczne uspokojenie po- 
śród Czechów nastąpiło po wczorajszem oświad- 
czeniu bar. Becka w komisji budżet. Czesi spo- 
dziewają się, że rząd wniesie ustawę językową 
wkrótce po świętach. Wobec tego Czesi zgo- 
dziii się również głosować za nagłością wnio- 
sku o kontyngencie rekruta, jaki dzisiaj w iz- 
bie posłów zostanie zgłoszonym. 


Telegramy. 


MIANOWANIE. 


LWÓW. Minister skarbu zamianował ad- 
junkta kasowego Jędrzeja Kościelskiego pro» 
wizorycznym kasjerem w etacie gal. kasy kra- 
jowej we Lwowie. 


KOMISJA RBUDZETOWA. 


WIEDEN. Komisja budżetowa kontynno- 
wała wczoraj obrady nad etatem ministerstwa 
sprawiedliwości. 

Pos. P } oj protestował przeciw temu. aby 
kwestje językowe załatwiano częściowo i tylko 
dla Czech. 

Prezydent ministrów bar Reck nawiąza- 
jąc do onegdajszych wywodów ministra spra- 
wiedliwości o Kwestji językowej w Czechach, 
powiedział: Nie wahano się oświadczyć, że 
stan niepewności. istniejący częstokroć na po- 
lu używania języków przy władzach czeskich, 
zwłaszcza z powodu najnowszego zwrotu spra- 
wy. jest nie do utrzymania i politycznie tem 
niebezpieczniejszy. ile że wiadomem jest, iż 


| Sprawa językowa wywołuje skutki. sięgające 


daleko po za granice Czeck. Najnowsze zaj- 
ścia na tem polu postawiły zastępców narodu 
czeskiego wobec trudnej Sytuacj, gdyż pod- 
noszą oni skargi. iż sędziowie niektórzy nagle 
porzucają jednozgodnie uznane podstawy prak- 
tyki, istniejące od wielu lai. a uznane także 


przez inne sądy czeskie i najwyższy trybunał 
i wstępują na nowe drogi. Ale także zastęp- 
cy narodu niemieckiego żałą się, że vkształto- 
wanie kwestji językowej w Czechach również 
dla nich stworzyło nie mniej niezadowalniaję= 
cą sytuację. Nie można się więc łudzić, że 
obecny stan jest dla obu stron nie do zniesie- 
nia, ponieważ nie daje żadnej pawności i sta- 
łości co do używania języków. Ale ze stano- 
wiska administracji państwowej należy głębo- 
ko nad tem ubolewać, albowiem taka niepew- 
ność utrudnia i szkodzi administracji, poniża 
powagę sądownictwa, a w pewnych warunkach 
może także spowodować naruszenie ważnych 
ekonomicznych interesów obywateli. Zarząd 
państwa nie może więc przeoczyć możliwości 
tak poważnych następstw, gdyż ma obowiązek 
ochrony dóbr prawnych każdego pojedyńczego 
obywateła. Zawodowi zawiadowcy prawa meją 
wszelki powód na tę stronę kwestji szczególnie 
zwrócić uwagę i j% uwzględnić. Na wszeł i wypa- 
dek stoimy wobec przykrego ukształtowania 
się spraw dla wszystkich initeresowanych, któ- 
re wprawdzie polega na postepowaniu pos% 
czególnych urzędników sędziowskich, ale któ- 
rego głęboko tkwiące przyczyny sprowadzić 
należy do ogólnego objawu, mianowicie do 
zacofania ustawodawstwa w porównaniu de 
kroczącego naprzód rozwoju stosunków praw- 
nych i życiowych. Ustawodawstwo musi na- 
prawić to, co oddawna zaniedbano. Jeżeli jed- 
nak w miejsce dotychczasowego stanu przyj- 
dzie silny porzadek ustawowy, obejmujący cë- 
ły zakres używania języków przy władzach 
państwowych, wtedy sprzeczne ze sobą wyroki 
ustapią miejsca jednolitej judykatnrze i przez 
to przywrócone także zostanie zapewnienie 
posiadania praw narodowych. 

Rzad podjął się wypracowania projektu 
ustawy językowej, który w zarysach jest już 
ułożony i wymaga tyłko ostatniej rewizji. Ale 
rząd świadomy jest także tego, że punkt cięż- 
kości jego akcji, nie może tylko w tem leżeć, 
aby stworzyć projekt ustawy o używaniu ję- 
zyków w (Czechach, lecz także i w sprowa- 
dzeniu tej konstelacji, która wogółe umożliwia 
właściwe akceptowanie i ostateczne przyjęcie 
projektu. Rząd zatem wszystko uczyni, aby 
także w parlamencie przygotować grunt dla 
ustawy. Rząd uważa jednakże za nieodzowne. 
aby tym czasem tj. aż do stworzenia silnej u- 
stawowej normy. wszystkie interesowane czyn- 
niki trzymały się ściśle „status quo ante“, nie 
przedsięwzięiy w nim żadnych ważniejszych 
zmian. 

Wezwaniem do wspólnej, uczciwej pracy 
nad tem wielkiem dziełem, zakończył bar Beck 
swą mowę, 

Pos Klofacz oświadcza. że właśnie statu- 
tus uuo, o którem prezydent min. mówił, jest 
stanem anarchistycznem. Stronnictwo mowcy 
nie jest zadowolone z oświadczenia premiera, 
przyjmuje je jako wypowiedzenie wojny i dal- 
sze swe zachowanie do tego zastosuje. 

Przewodniczący p. Chiari oświadczył, że 
na życzenie, wyrażone z wielu stron przerywa 
obrady. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


WSPARCIA DLA RODZIN REZERWISTÓW 


WIEDEŃ. Rząd wniósł w pariamence . 
projekt ustawy w sprawie wsparć dla 
rodzin powołanych na ówieze- 
nia wojskowe rezerwistó w. Usta- 
wa ta ma na celu nsunąć częsta nędzę, wy- 
wołana przez powolanie na ćwiczenia wojsko- 
we Członków rodzin i uwzględnia wyrażone 
w tym kierunku życzenia szerokich mas lud- 
ności. Projekt ustawy omija danie tym datkom 
charakteru zaopatrzenia ubogich i ustanawia 
tylko takie kryterya dla pretensyi do wsparcia, 
które rzeczywiście ograniczają udzielanie tych 
wparć na koła potrzebujące. Ustawa przyznaje 
wsparcie tylko dla rodzin tych. których utrzy- 
manie dotąd było zależnem od zarobku powo- 
łanych. Wymiar datku wynosi 50 proc. zwy- 
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(MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego Ee, s: 


MIU) STOŁOWY LEKKI . BUTELKA 50 CT. 
MIODZSTOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. 
. BUTELKA 70 CT. 


MIÓD WYTRAWNY . 


MIÓD KURACYJNY . BUTELKA 80 CT, 
MIÓD ESSENCYA . . BUTELKA 1 ZER. 
MIÓD KOPOWIEC, BUTELKA 1 ZER. 20 CT. 


Rowska 26 poleca 
MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 50 CT 
MIÓD BERNARDYŃSKI — BUTEŁKA'2 ZER- 
MALINIAKI — WISNIAKI — I DERENIAK 


Sr. 6 


GŁOSNARUDU z2twieitnia 1908 


Nr. Ls 
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czajnaj w danym okręgu sądowym piacy dzien- 
mej. Najwyższą płacę dzienną, wchodzącą 
w rachubę, oznaczono na 4 korony. Wsparcie 
to należy się nie tylko za każdy dzień ćwiczeń, 
ale także za dnie potrzebne do podróży przy 
rozpoczęciu i zakończeniu Ćwiczeń. . 


KOMISJA dla UCZCZENIA JUBILEUSZU 
CESARZA. 


WIEDEN. »Wiener Ztg.« donosi, że prezy- 
dent-ministrów bar. Beck zamierza przystąpić 
obecnie do utworzenia wielkiej komisji, której 
zadaniem będzie wspierać rząd przy organiza- 
cji jubileuszowego dzieła dla dzieci z uwzglę- 
dnieniem potrzeb poszczególnych królestw i 
krajów. W tej komisji poszczególnym krajom 
zapewniono odpowiednią reprezentację w ten 
sposób, że z każdego okręgu administracyjne- 
go jeden lub dwaj członkowie zostaną powo- 
łani, przez co także rozmaite narodowości bę- 
dą uwzględnione. 

dalej istnieje plan utworzenia z wpływa- 
jacych środków szeregu instytucji dla dzieci i 
przyznania subwencji gdzie podobne instytucje 
już istnieją. W tym celu szefowie krajowi ma- 
ią po porozumieniu się z dotyczacymi czyn- 


PODATEK od SAMOCHODOW. 


WIEDEN. Komisja podatkowa obradowała 
wczoraj w Sprawie zaprowadzenia podatku od 
samochodów i uchwaliła po dłuższej ogólnej 
dyskusji, w której przemawiali oprócz minist. 
skarbu Kerytowskiego, posłowie: Choc, Dia- 
mand, Steinwender i inni — przejść do dysku- 
sji szczegółowej na podstawia przedłożonego 
projektu rządowego. 

Minister skarbu Korytowski oświadcza, że 
nie podziela obawy, iż podatek wyjdzie na 
szkodę przemysłowi samochodowemu, gdyż w 
stosunku do kosztów nabycia i utrzymania sa- 
mochodów nie odgrywa on żadnej roli. 

Rząd zamierza wkrótce przedłożyć ustawe 
o odszkodowaniu, 


W SPRAWIE ZAMYKANIA SKLEPOW. 


WIEDEN. Minis. handlu przedłożyło izbie pos. 
przedłożenie rządowe, które w formie noweli 
do ustawy przemysłowej, reguluje kwestję cza- 
su pracy w przemyśle handlowym, a zwłasz- 
cza reguluje czas zamknięcia sklepów wieczo- 
rem. 


Z KLUBU RUSKIEGO. 


WIEDEN. Klub ruski na wczorajszem po- 
siedzeniu wybrał ponownie pos. Romańczuka 
prezesem, pos. Mikołaja Wasiłkę I wicepreze- 
sem, zaś pos. Ceglińskiego na nowo II wice: 
prezesem. Do komisji parlamentarnej wybrano 
prócz prezydjam pos. Kostia Lewickiego, dra 
Baczyńskiego i pos. Petruszkiewicza. 


CIĄGNIENIE LOSÓW. 


BUDAPESZT. Przy wczorajszem ciągnieniu 
losów Cisy z r. 1870, główna wygrana 180.000 
goron padła na seryę 1749 nr. 20. 


WIEDEN. Przy wczorajszem ciągnieniu 
iosów tureckich w Konstantynopolu, główna 
wygrana 600 000 fr. padła na nr. 968.578, dru- 
gà wygrana 60.000 fr. na 1,441.637, 


ANTISŁOWIANSKA POLITYKA WĘGRÓW. 


BUDAPESZT. Na wezorajszem posiedzeniu 
Sejmu węgierskiego przyszło w ciągu dyskusji 
nad reformą. reguiaminu do wielokrotnych sey- 
syi między wiceprezydentem Rakowszkym a 
posłami rumuńskimi i słowackimi, którym 


przewodniczący odbierał głos mimo ciągłych | 


protestów że strony posłów tych narodowości. 
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Na końcu posiedzenia poseł? Szkicsak 
wniósł interpelację w sprawie wysłania żan- 
darmów do dwóch gmin komitatu Aroaj, któ- 
rych zadaniem jest przeszkodzić, ażeby du- 
chowpi znani z usposobienia panslawistycznego 
komunikowali się z łndem. 


SKAZANIE SOCJALISTYCZNEGO 
REDAKTORA. 


BUDAPESZT. Organ węgierskich socjali- 
stów rewolucyjnych, „Społeczna rewolucja”, 
umieścił był z powodu rozruchów wokolicach 
winnych Francji artykuł pod tytułem: „Do cze- 
go potrzebną jest armia*. Prokurator oskar- 
żył redaktora pisma  Glicksmanna o pod- 
burzanie przeciw porządkowi państwa i 
wczoraj  Gliicksmann zasadzony został na 8 
miesięcy więzienia. 


PODRoZ PREZYDENTA FALLIERES A. 


PARYŻ. Mimo, iż zamiar podróży prezy- 
denta Fallićres'a do Rosyi urzędownie nie zo- 
stał jeszcze potwierdzony, w kołach polity- 
cznych uważaja te za bardzo prawdopodobne. 
Sądzą, że uastąpi ona w drugiej połowie lipca, 
i że prezydent przed powrotem do Francji 04- 
wiedzi także dwory w Sztokholmie, Kopenha- 
dze i Chrystyanii. 


ANGIELSKI NASTĘPCA TRONU w PARYZU 


PARYZ. Prezydent Fallieres odwiedzi 
wczoraj księcia Walii. 


PODROZE EKSPRUPRIATORA. 


SYRAKUZY. Cesarska para niemiecka 
przybyła tutaj na jachcie „Hóhenzollern*. 


SPISEK na GRECKI KONSULAT. 


ATENY. Z Monastyru donoszą, ze wy- 
kryto tam spisek komitetu bułgarskiego, ma- 
jący na cela zamordowanie konsula grecaiego 
i personalu konsularnego. Wśród ludności 
panuje wskutek tego wielkie wzburzenie. 


KURSA WIEDENSKIE. 


Wiedeń, dnia 1. IV. 1908. 
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Akc. au. Z. kred. 


Gal. karp. Tow. naft| _ 
węg. zakł. kred. 2 z Oblig. węg. indomiz. 500— 
Anglobanku 998 57| Renta majowa u= 
Unionbanku 547 —| Austr. renta kor. 97 T5 
Länderbanku 1437 —| Węg. s» x 87 — 
Bankvereinu 540 25] 56 l listy t. kr. ziem. 94 45 
Bodenkredit 1085-.| 4/o n» Banku h. | 94 70 
Gal Banku hipot.| __ | 41/2 » < A 94 75 
Kolei państwow. 685 50 505 873 a w, 100 SE 
= ołudn. 144 A £o » „ kraj. | 11 BO 
s lbethal j425 —_| o m 77) 94 75 
, Północnej |gogg._| 4/a Gal. Obl. prop. |100 60. 
Czemiow. 40/4 Gal. poż. k. z 189 | 98 30 
40 Poż. m. Lwowa | 96 10 
Losy tureckie 95 — 
Prask. Tow. żelaz, Marki 158 — 
Fabryka broni Ruble 117 67 
Tureckie tytun. Rosyjskie pap. | = 
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Rzeczy godne zwiedzenia 


w Krakowie. 


Greby królowskie, grób Mickiewicza i skarbie w katedrz 

i ua Wawsla zwiedzać moźna w dnie powszednie © 

Ek 10, w niedziele i święta o godzinie 
1'4 przed południem. 


Groby zazłażenych w krypcie na skatos, grók Skargi w Gs. 
doiala św. Pietra, oraz zkarkie A. P. Narjl zwiedzać mə- 
śna w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

„(luzemm Maratrwa* w Suklenniczch otwarte jost ce- 
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 6 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby. 


Marsam im. Eryka br. Euapskiege, Walka 16, wraz © 
Japidaryam otwarte codziennie od 12—6 z% 
opłatą 50 h. 


łem | Nazam Jana Natojd ul. Floryańzka 41. dziełę. 
zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—+4 
za opłatą 60 h. 


Sarbakan czyli t zw. Readel bramy (argańskici, zabyt edi 
rchitektury z końca XV i XVI w. otwarty ce- 
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h, 


Wystawa Tow. Przyjaciół Sztas Fiębnyok w nowym gma- 
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzieri- 
nie od 10—4. Wstep w niedziele 60 h., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami. 


PRADA + ROOTA CZ EO Z 2 ZZO ZZ ZZO OOO ZZ DOZZZOZ 


Muzem XX. Czariaryskisk otwarte dla zwiedzają- 
cyek we wtorki i piątki od godziny 9—1 w pş 
«udnie, e iłe w te dni nie przypadają Święta 


NADESŁANE. 


Stan osłabienia 


bez wzglęęu na to, czz ono jest fizyczne, czy: 
też następstwem jakiej słabości, usuwa szybka 


Emulsya SCOTTA. 


æ  Kmulsya SCOTTA odznacza się ja- 

Gi, ko czysty środek odżywczo-leczni- 
śą Wi, czy, posiadający nadzwyczajną moc 
g =p! skuteczBości, będąc zarazem nader 

| SST łatwe strawną i odżywczą. Nawet. 
¢ | najbardziej uprzedzony pacjent przy- 

ie EN zwyczaja się szybko do „SCOTTA. 
“iyt a nawet dla najsłabszego żołądka 


nie powoduje „SCOTT“ najmniej- 
Praiwedz, tylkozaburzeń 
ztym znakiem 3 

(ena oryg. Maszki 2 korony 50 kal. 


rybaka, gwa- 
ronlującym 4 M 
wytwór Scota. DO nabycia we wszystkich aptekach. 


£ecznica chirurgiczna, 


j 
Justytut Roentgenowski (przenośny aparat), 
Gimnastyka szwedzka, lecznicza oraz masaż. 
Oddzislne ambulatoryum dla mniej zamożnych osób. 
| 


D" Artura Erommera 


rzeniesione: i 


p wra, 
Kraków, ul. ź Tomasza 18, Telefon 81, Róg ul. Floryańskiej. 
godziny przyjęć: 9—11 przedp. i od 3—4 popołudniu. 


stole każdą oryginalną flaszkę wody Giesshublera, 
aby na własne oczy zobaczyć wypalony znak ns 
korku. 


b odrobień Uniknąć, uprasza się P. T 
! Y 2. konsumentów ,Mattonie: 
go Gicsshiibiera* kazać sobie otworzyć przy 


4TPYATZYRT O SP ALe. 
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Wydawea i redaktor odpowiedzialny dr. Anton. 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu* w Krako 
wie. pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 
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Dla nadzieji lepszej przyszłości a ku upamiętnieniu uchwalenia przez sejm pruski zbrodniczego prawa wywłaszczenia, oraz tięś- 
kieh terminów, jakie przechodzi Naród polskiuchabore im» „praskim w obecnej dobie, wyjdzie z końcem marca r. b., dokładnie, artystycznie i pięknie w 8 barwach wykonana 


MAPA POLSKI 


głudą i sturczeniem. 
obraz Matejki „HOŁD PRUS 
a więc z doby, w ktorej ukuto 


z herbami poszczególnych województw z czasów Jana III. i gietopopnoga 

- Na mapie tej umieszczone zostaną: wizerunek 
", portrety wszystkich posłów polskich z pod trzech zaborów z obecnej doby 
w zn na szkodą Narodu polskiego najnikczemnniejsze prawo — ©rAa uë- 
awy właściwie polskie wszystkich miejscowości, dziś przez wrogów zniemozan:, — Ponieważ zaś koszta wyda- 


o:w6'odzenia Niemców przed za 
ROLOWEJ KORONY POLSKIEJ, 


waictwa są bardzo zuaczne, przeto celem nsta enia nakładu — zapraszam do p zedpłaty. — Cema przed wyjściem z druku 3 koreny (8 marki), po wyjs< 
alu 5 koron (5 marek). — MAPA POLSKI, którą wydaje, jedyna w tym rodzaju, znajdować się powinna w każdym domu polski u, w każdej chacie wiesula- 


«rej, aby nasze pokolenie poznało dokiadnie jak wielką i potężną była nasza Polska, 
ebooniewróg stala się zniemczyć. Przesyłki pieniężne proszę nadsyłać pod adresem STA 


NISŁAW TOM 


i aby w pamigci swej utrwaliło nazwy polskie wszelkich miast i miejscowości, która 
ZEWSKI Kraków, ul. ów. Krzyża I. 7. 


i z Podgórza przystanku: 


SB107w nocy, osobowy, Nr. 11, z Krakowa, 

12.30 w nocy, osobowy Nr. 11 z Podgórea-PlasSzezowa 
do Podwołoczysk.  Polączenia: w Ternowia do 
Strój, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Oniowa, Ko- 
8270 i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzegu i 
Nadbrzezia, oraz przem Rozwadów w kiaranka ka 
Przeworsku, w Jarosławiu do Sokela, w Prze- 
myślu do Chyrowa i Stryja. 

A&B w nocy, pospieszny, Nr.? z Krakowa do Lwowa; 

: w Dębicy do Tarnobrze| Nadbrze- 
gia; w Jarosławiu do Bokala; w Pzemycii do 

Chyrowa i Stryja. 

rano, osobowy, Ń:'.31 z Krakowa, 

64 rano, osobowy, Nr. 10632, z Podgórza-Plaszowa, 

4.30 rano, osobowy, Nr. 1032, u Podgórza przystanku 
do Oświęcima przez Podgórze Płagzów-Skawinę, 
połączenia: w Spytkow .cach do Wadowio, Alwerni 
i Bierzzy Wodnej; w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia. 

8.43 rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa, 

830 rano, pospieszny, Nr. 8, a Podgórza Piaszowa do 
Podwołoczysk i Ickan, p nia: w Tarnowie 
do Stróż, stad do Jaała, Now3go Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesz.a; w Rrzeszowie do Jasła, 
a staż do Ńowugo Zagórza i Chyrowa. 

8.80 rano, osobowy, Nr. 13, z Krakowa, 

209 rano, OW Nr. 15, m Podgórza-Plaszowa do 
Lwowa i Podwołoczysk ; : w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzózia i przea Rozwadow w kio- 
runku Przeworska ; w Przeworsku do Tamobrzegu. 

Ry rano, m ięszany, DA 41, z ka". A 
rano, mięszany, Nr. 411, z Podgórze-Płeszowa do 
Wielozki zai 

&40 rano, osobowy, Nr. G2LI, z Krakowa do Koomy- 

rzowa I Mogiły. 


zu przed pol., osobowy, Nr. 1018, z Podęóra.pleczowa, 


mia; w 
Suchy do Żywca 
do Zakopanego ; 
© i Budapesztu. 

wrześ 


a 
118 osobowy, Nr. 13 z Pałkóran-Birazowa, 
o P wóeSnk | d0 likan. P nia: w Tar- 
nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 


po pol., osobowy, Nr. a Krakow. 
, Nr. 1034, z P : 5 mN 


, zza pri 
do Buchy i Oświęcima proca Podgórze-Plaszów. 
she, 


wing ; ; 7 
i Bielska, w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia 
180 po pol., mięszany, Nr. 461, z Krakowa, 
LA po 


, mi ny, Nr. 481, 2 Pod P 
laati wy 7 a górza-Plzgzowa 


1.45 po poł, osobowy, Mr. QŻI3, s Krakowa do Koe- 
myrzowa i Mogiły. 
PAR. po pol., pospieszny Nr. 6, s Krakowa do Lwowa 
JB Polączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasta 
1 do Nowego p, a od 15 czerwca do 15 wrze- 
1 énis włącznie do Orłowa: w Rzeszowie do 
sda atąd do Nowego Zagórza, Chyrową 
i A 


BQ0 po pol, osobowy, Nr. 23, a Krakowa, 
a10 Ę pol., osobowy, Nr. 25, z Podgórze-Plaszowa do 
twiny. 


osobowy, Nr, 27, a Krakowa, 

ogobewy, Nr. 27, 2 Podgóraa-Plaazowa 
do Tarnowa ; e w Tarnowie do Strón, 
Nowego Sącza i Jasła. 

1.40 wieczorom, mieszany, Nr. a Krakowa, 

744 wieczorem, y, Nr. 463, z Podęórza-Płeszo. 
wa, do Wieliczki. 

140 wieczorem, asobowy, Nr. 6215, z Krakowa do 
Kocmyrzowa 

400 wieczorem, osobowy, Nr. 43, a Krakow 


8.13 wiócz., osobowy, Mr. 1016, z Po pi w 
8:20 , aobowy, Śr. 1016, 2 Nao zera 
j ar, 


Q10 wieczorem, 
EZI wieczorem, 


ma linię traczwersalną przez 
Gkawinę, Buchą; połączenia: w winie 
Oświęcimia a stamiąd do Wiednia; w Kalwaryi 
da Wadowie; w Suchy do Żywca; w No 


n do Orłowa, Koszyc i Buda łu; w 
r ms go Gorio. na 


R.EB wieczorem, pospieszny, Nr. 1, 2 Krakowa do 
loken, Bukaresztu, Konstancyż, a stąd we czwast- 
M i niedziele okrętem do Konstantynopola. 

DCO wieczorem, osobowy Nr. 17, 2 Krakowa, 

8.510 wieczorem. osobowy, Nr. 17, z Podgórza-Plłaszo- 


10:50 wieczorem, osobowy, Nr. 18, z Krakowa, 

1830 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Podgórza-Plaszo 

Bierzanowie do 
a stąd do No- 
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 

Par n ob 

LLZ w nocy, osobowy, Nr. 47, 2 Ktekowa, 

1804 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza-Plaszowa, 

1263 w nocy. asobowy, Nr. 1022, z a i ptay- 

staku do Nowego Speza przes Po Tze-Plaszów 

Shawinę, Suchą. Połączenia: w Skawinie do 
Gświęcima; w Suchy do Żywca i Zwardonia ; 
w Chabówce do Zakopanego; w No Bączu 
to Orlowa, Kosryo i Budapesztu. O aaka 
do Zakopanego kursują wozy wprost przęcho- 

dzaan. 


w 
J 


| 


wa do Podw i Iokan. Połączenie w A 
rma.no wie de Wieliczki. 


Wyciąg 
z rozkładu jazdy, ważnego od 1 października 190%. 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza | Przyjazd do Krakowa do Pod- 
górza i doPodgórza przystanku: 


1.00 w nocy, pospieszny, Nr. 8, do Krekowa ze Lwowa, 
tamże poiączenie od Stanislawowa i Stryja. 

8.36 rano, osobowy, Nr. 12, do Podgórza-Plaszowa, 

3.45 rano, osobowy, Nr. 12, do Krakowa z Podwoło- 
ezysk i Iekan; połączenia: w Rzeszowie gd Jasła; 
w Tarnowie od Jasła, Orlowa, Koszyc i Buda- 
pesztu. 

5.01 rano, osobowy, Nr. 20, do Podgórza-Płaszowa, 

5.15 rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa. 
Połączenie: w Prżemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórza. 


rano, pospieszny, Xr. 2, do Podgórra-Plaszowa, 
rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z Ickan. 
Połączenia w Środy i niedziele przez Konstanecyę. 
z Konstantynopola (okrętem do Konstanczi) co- 
dzień do Bukaresztu. 
7.18 rano, osobowy, Nr. 412, do Podgórza-Plaszowa, 
7.30 rano, osobowy, Nr. 412, do Krakowa 2 Wieliczki. 
7.40 rano, osobowy. Nr. 0212, do Krakowa z Kocmy- 
rzows i Mogiły. 
7.45 rano, osobowy, 
7.38 rano, osobowy, 


Nr. 1033, do Podgórza przystanku 

Mr. 1033, do Podgóraa-Plassowa 

8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima 
Zywea i Suchy. Palączenia w Spytkowicach od 
Buchy Wadowie; w Kalwaryi od Wadowic. 

832 rano, asobowy, Nr. 18, do Podgóraa-Płaszowa, 

8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło- 
czysk i Ickan. Polączania w Tarnowie od No- 
wcgo Sącza, Stróż i Jasła. 

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku, 

10.35 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgora.Plaszowa 
z Oświąeima.  Polączenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wroclawia; w Podgórzu - Plaszowie do 

Owa. 
11.22 przed poł, mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Pia- 


SZOWA, 
11.33 ha poł, piesni Nr. iedo powa A Wie- 
iczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowio 
cima i Skabiny: = 
1.10 Popętodnia, osobowy, Nr. 6214, do Krakuwa 
a KMocmyrzowa i Mogiły. 
1.14 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza. Pla- 


RZOWA, 
1.23 popołudnia, osobo Nr. 14, do Krakowa ze 
f jia Po zania S iy Rzeszowie od Jasta; w 
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów i od Nad- 


brzezia ; w Tarnowie od Orlowa, Nowego Jącza A 


i Jasła. 
poludniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa ze 
Wowa. 

4.17 popołudnia, asobowy, Nr. 1011, do Podgórza prey- 


stan 
4.25 popoładnin, asobowy, Nr. 1011, do Podgórza- 
Piaszowa. 


2-34 


w Jaśle od Rzeszowa: w Chabówee od Fiakops- 
nogo; w Suchy od Zwardonia; w Kalwarył od 
Bielska i Wadowice. Z Zakopanego de Krakowa 
wprost przechodzący wóz I i II klasy. 

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Pla 


SZOWA, 

6.90 wiecmoromi, ażobowy, Xr. 16, do Krakowa s Pod- 
wołoczysk i Ickan Połączenia: w Praeworsku 
od Tarnobrzogn; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, a od 
13 czerwea do 15 września od Hndapeszta i Ko- 
szyc; w Bierzanowie z Wieliczki. 

6.33 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Plaszowa, 

6.50 p Wa osobowy, Nr. 464, do Krakowa s Wio- 


7.10 wieczorem, osobowy, Nr. 6216, do Krakowa z Koc- 


myrzowa. 

8.55 wieczorem, osobowy, Nr. 1033, do Pogórza prey- 
stanko, 

9400 wieczorem, azobewy, Xg. 1035, do Fodgóraa-Pla- 
SZEW, 


9.12 Więczoren, asobowy, Nr. 3i do nę © ge (A) 
eima. otączenia: w Oswi 1 
i Wroclawia; w Śpytkewiczaił od Mozy Wodnój 
i Atwerat. : 
9.29 wiece., pospieszny, Nr.4, ło Podgórza-Přłaszowa 
9.36 wieczorem, popriesay Nr. 4, do Krakowa a Pod- 
wołoczysk i Iekaq. Połączenia : w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy 
od Przeworaką prea Rozwadów, od Nadbrzaxia 
M SIRIO Np cgęZacica 0a 
szyo, Nowego tróż, Vowego Zagórza, osag 
Jek przez Suaa * 
10.39 wieczorem, asobowy, Nr. 24, do Podgórza-Pisszowa; 
1040 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Krakowa z Rze, 
sżowa. Polączenia: w Raaszowie od Jasla ; w Dę- 
"ik od Rozwadewa, Nadbrmzia i Tarnobraega - 
w ace o eiaż w R) No- 
wego Sącza, St (owego Zagórza i Jasła przez 
Stróże, w Bierzanowie e Wieliczki. ý 


10.41 Pene asobowy, Nr. 1021, do Podgórza przy- 
B 


u, 
10.47 wiecz., osobowy, Nr. 1021. do Podgórza-Plaszowa 
1100 w nocy, osobowy, Nr. 46, do Krakowa z Nowego 
Sącza przes Suchą, Skawinę, P rze-Plzagów. 

wra Odom, w a Zd 
waryi od Bielska | Wadowic. Ż Za anego 
do Krakowa wprost wychodzący wóz Jill klęs 


| 
„w 
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Saczność! 
BYT ua ża Koron 18 do 25 
tygodniowo bez względu na płeć, wick lub oddalenie. 


— Bliższych informacyi udziela: „B Y?“ 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
> we Lwowie, ul. Kołlątaja 2 


86. 
ESIESIEZJEZJES|E= 
JOOOOOOOGOGSOOÓO00 QOG 
Sardynki francuskie, homary; 

Kawior; 
Sandacze i Łesosie rzeczne 


poleca 


HALA RYBNA 


STANISŁAWA MARKIEWICZA 


Kraków, Mały Rynek. 


CARYOOOOOOCOOOOOOOOOSOCHE 


kma 


Piękne! Pieękniejsse!! Najpiękniejsze!!! 


Prawdziwe angielskio 


MLEKO OGORKOWE 


sławnej w swiecie apteki BALASSY jest szybko i 
cudownie działającym $ k 

nie zawierającym ża- rod iem pig tości, 
dnych szkodliwych składników. -— Po 2—-3 krotnem uży» 
ciu zostaje płeć czystą i edmlodzoną. Piegi, plamy wą- 
trąbiane i pryszvze znikają, s 
; tena faszki L 2 (za ogdrtowj K. 2 i 1.28. = 
oR twórca: Gabryel Polgár, erya jgka, a 
a adasa w 47. Aia nab sd we ea a RER i drog.- 


Nowy kieszonkowy dakkon 
z kompasem i 
zwierciadłem 


do zamykania, nadzwyczaj ailny, me- 
jący również zastosowanie jake szkła 
powiększający, seczewka clo zapalania. 
lab szkła de uie. Meina nosić wygo- 
«lnie w kieszeni; za sztukę tylko K 1'50, 
3 cztuki 4 K. — w razie niespcdoba- 
nia zie pieniądze z powrotem. Wysyła 
za pobraniem lub poprzedniem nade- 


u 3 słaniemyk woty: 
4 
c i k. Dostawca Dworu Hanne Konrad 
Dem wysyłkowy Rriix Nr. 126% (CZECHY). 


Dermo i oplatnie otrzyjna każdy wa śą4dan'e mój główny katalog 2 3000 
xycinan:i. 


Kobiety z szerokiemi zna- 
jomościami poszukiwane 


rraz pierwszoragdną tabryke haftów ezwajcarskieh — do roasprzednży gier 
[BT wstawek, bluzek. auii chusteezek i t.p. według wzorów przy w 
a- 


sokiej prowisyj. Wepaniałe mewości, Cony w koronach. Tewaro 
tnie í wolny od da. Korespondenoya polska. Bgloszenia pod: Za G. 
dolf Messo, St Galien Szwajcarya. 


Tokaj Sz morodner 


bardzo szlachetny. wytrawny, saczególniej jako wino lecznicze godne pe 
lecenia, cena k. 2,30 ga litr, oraz przepyszne Stare, 


wina austrjackie górskie 


białe i czerwęne od 64 hal. wzwyż. Pod gwarancyą czysiy, miepodrabie- 

ny Sok winogronowy, jak przez Bega stworzony, poleca jete! Rusptk's Scho. 

właściciel wianie i akladów win NIKOLSBURG w południowych Mara 
wach. Cenniki darmo i opłatnie. Zastępcy poszukiwani , 


Kilku chłopców 


do roznoszenia gazet na stałą pensyę przyjmie Administracja 
„;„Głosn Narodu“ w Krakowie ul. św. Krzyża L 7. 


Fotele na kółkach dla chorgch I do poruszania ręką 


kupuje Się najlepiej we tabryce L. Baumas 
ma, Wiem WI. Millergasse 6 F. gdyż wła 
Ścioieł firtyjfnając długoletnią praktykę jest w 
możności polecić każdemu odpowiedni łoteł i re- 
czy za to, e wózek odpowie swemu celowi. — 
Firma te poleczna bywa przez powagi leknrskie 
jest dostawcą wielu szpitali wojskowych austr. 
i cymiinych, 


- Ji 
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i potrawy stea sie przesmaczne pdy dës się do nich wypróbo 


Postne zupy "i Tiun im 


r w dużo zakładach duchownych używanej. Krzyż w gwieździę. 
Także i przy uapełtianih zZądać wyraźnie prz prawy MAGGiccco, Flaszeezki począwszy od 50 hal, zanownie napełniano 46 hal. 


SWI WZZYCTSEZAE „U Yi R 


emn 
JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 


marzynowysh 


Ignacego Wurms 


sma 


Północno Niem. Lloyd 


w Bremie, 
(Norddeutscher Lloyd) 


Do sprzedania 


parcele budowlane w Jaśle, 
'] Bliższą wiadomość w biurze dr. Ga- 
bryszewskiego tamże. 


w Krakowie ul. Kanonicza l 15. ł Le mówi 

| na fortepianie 
udziela rutynowana nauczycielka, 
z uczenica pierwszorzędnego profesora 
Ń AN po przystępnej cenie. Wíaďdomośś 


ï od 12—3, ul. ów. Filipa L 14 I 
eN |drzmi nr. I. pie Gp" 


| O W 
Staruszka 85 letnia, samotna | 
g'ar i niedołężna, niegdyś 
zamożna i z dobrej rodziny, obecnie 
wskutek nieszoz śliwych wypadków 
rodzinnych, podozas powstania po. 
zostaje bəs pomocy i opieki. Zwre 
ca się przeżo w swej niedoli do 
ludzi miżosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łiaskawo datki p 
rauje Administracya „Glosa Narodu" 
dia Zameckiej. 


Od 1 korony 
Sukienki dziecjane 


od 3 koron 


Suknie damskie 


z|| przyjmuje się do roboty: uHoa 
Poselska i. 20, oficyna poprze- 
czna parter. 


BY” Generalna Ageatura dia Galicji 
we Lwowie, ul. Grodecka 98. 


Zakład artystyczno 
kamieniarki i budow 


Józefa KULESZY 


naprzeciw omentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia 
skowca, granitui mar 
muru. Fodejmuje się 
wykonaaia grobow. 
w miejscu i na. pro- 
winoyi. Telefon 759 


-CO TYDZIEŃ NOWOŚĆ 


| Do sprzedania: 


Świetne śpiewaki kanarki po 18 kor. 
Pawie niebiezkie 2-letnia 25 koron. 
Kalibry szerwoce para 7 kor. 
Papużki ziołone para 6 kap. 
bypożycza pey do chwytania czeznrów 
lołękbie chińskie mawbi para 10 kor. 
Znakomite pzy do kudy. 

Papaga mówiąca (Amazonka) 80 kor. 
firóliki Betzijskia 20 kor. 
Karłowata czarne kurki para 20 kor. 
Mączec robaki 100 sztuk 40 kal, 
Suohory dla psów | kg 68 bal. 
Tania wypycha zig ptaki | zwierzęta. 


Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 
DO STANUW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galvestom) Brazylji, Argenty- 
ny (Buenos Aires), Anstralji, Japonii ete, 


BS” llety kolejowe da każdej ztacji Północzej Aszeryki. | 
| 


Mvszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety 
sprzedaje : | 


Generalna Agentura Półn. niem. Lloydn 
we Lwowie, ul. Grodecka 93. 
Koresp. w językach: polskim, ruskim, niamiae, 2 


a- ik m Mn 


F mem | =D poleca Zakład Zoologiczny - 5 

Miliony panów I pań | k a - ZSADA eurea i Ważne dla Pań 
używają ach w I e ta 
Feeoliny Baczn OSE warzyw i kiatów a PRE ek 3 


P ee Mage rikóaf Poszukuje się ajenta pe- i R 6 VA E 


r p Pe 
szym kosmetykiem na skórę, Włos mzoe. dla ; rozsprzedaży rż, 
l zęby? Najbardziej] aleczysta twarz szat koScielayca :: WLASNYM WOZEM |. „aczaste i pionna na podkłade Zg 
i najbrzydsze rece nab'erają na-|] | i końmi za prire Wymagana ; #173028 Kadh zu Sedek | > 


i deli- aucya 4000 k. w gotówce, lub od- | ; a s y : > 
RS: rze Aj oinin gwaraacya. Oferty lub | kwiaty — beta — wieńce gimn. nie Jia ao się za 09 ubrzy- 
„Feeolinyć, „Fee siina“ głoszenia osobista pod: LITURGIA Zaklad dni p> "Wit u Tamó mać poszukuje lekcyi. łaskawe 
jest mydłem z 42-ch najszlache- KROSNO. axiad ogrodniczy |, orga tarnow. „zgłoszenia pod J. B. S. poste res- 
tniejszych i najświeższych ziół, í tante Kraków. 
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